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„osobną rubrykę pod napisem: Przegląd 
polskich dzienników (Musterung pol- 


codziennie o godzinie 8'/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 


po świętach. 
Cena: 

W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 30 kr. — kwartalna 4 złr. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 

przedpłata 
przyjmuje się w księgarni JózEra CZECHA przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA REDAKCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze“. 
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Rok 1855. 


Przyjmują się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


Za opłatą 


od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pe 
2 kr.— z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 


Listy 


niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 


IMĘ" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


zimówki 


| + 
iw Galicyi nie znalazł. Gazeta Poznańska 
zapomina, że prowincya nasza jest rzym- 


sprawozdań z artykułów i korespondencyj P'S . ; : PEN 
Ciani; stanowią „m nawet 4 diiecolku tymi | Za wowasóknie "z korespondenci galiogj 


nischer Zeitungen). Wyciągi te i sprawozda- ° Rusi, ani podała daty listu, jak to zwy- 


nia były częściowe lub całkowite, krótsze 
lub dłuższe, przychylne lub nieprzychylne, 
mniejsza oto: ale zawsze czynione były do- 
tąd z dobrą wiarą co do tekstu lub treści, 
i nieraz mieliśmy sposobność oddać sprawie- 
dliwość Gazecie Poznańskićj niemieckiej 
z tego względu. Od niejakiego czasu widzi- 
my je niedokładne, naciągane, nakoniec w nu- 
merze 32 sprawozdanie jest—fałszywe. 

W rzeczonym numerze Gazeta Poznań- 
ska niemiecka wywnioskowawszy zupełną 
ruinę moralną i materyalną Galicyi 
z korespondencyi z Okręgu Krakowskiego 


umieszczonéj w Nrze 24 Czasu, obraca się| 


potem «o korespondencyi z Podhajec w Nu- 
merze 25 Czasu i w ten sposób pisze: 


edług sposobu widzenia innego korespondenta 
tego samego dziennika, 


jest także skutkiem wielu katolickich świąt, które wo- 
wym kraju y ; 
pondent dowodzi, że liczba roczna świąt z do- 
daniem niedzieli wynosi tam 115, które po większćj 
części w porze letnićj przypadają. Do tego dora- 
chować trzeba wiele jarmarków w małych miastecz- 
kach i nadzwyczajne uroczystości odpustowe, któ- 
rych liczba na 100 jest podaną, tak że policzywszy 
inne konieczne mitręgi, mianowicie opilstwem spo- 


wodowane, z 365 dni w roku nie więcćj jak 149 | 


dni do pracy zostaje ludnościom wiejskim. W takich 


stósunkach byłoby w rzeczy samćj cudem, gdyby się ska niemiecka trudni się w ten sposób Ga- 


w ludzie chęć do pracy i do porządnego życia utrzy- 
mać potrafiła. W każdym razie cesarski rząd wkrótce 
przyjdzie do przekonania, że wielka liczba świąt jest 
głównym źródłem demoralizacyi klas robotniczych, 
i wkrótce postara się ograniczenie takowych prze- 
prowadzić. n "—" 
Korespondent nasz z Podhajec w liście 
Swoim z Z8go stycznia, mówił jak wiadomo 
© porównaniu świąt według kalendarza pol- 
skiego i kalendarza ruskiego, stósownie do 
przemagającćj ludności polskiej lub: ru- 
skićj w tćj lub owej miejscowości. Ani mu 
się śniło wielości świąt katolickich 
przypisywać próżniactwo włościan, a tem 
mnićj jeszcze wzywać Rząd do ograni- 
czenia wielkićj liczby świąt jako 
Stównego źródła demoralizacyj 
(las robotniczych. Korespondentów któ- 
rzyby w świętach źródło demoralizacyi upa- 
trywali i sądzili, że Rząd święta ograniczać 
może, niemamy, aniby ich dzięki Bogu 


GLEŚĆ LICERACKO0-ARTYSTYCZNA. 
ZBIGNIEW OLEŚSIGKI. 


— 


(Dokończenie.) 


pociąg do próźniactwa i do my na je 
rozpustnego życia w ludności wieśniaczćj w Galicyi | 


| 
ciągle jeszcze istnieją. Tenże kores- | 


'kła ezynić; było jej to wyraźnie nie na rę- 
|kę, bo miała zamiar napisać zupełnie co 
(innego, aniżeli to o czćm list traktował. 
W ogóle Gazeta Poznańska zbytnią zda- 
niem naszćm okazuje troskliwość o stosunki 
„galicyjskie. W taki sposób jak się niemi 
'zajmuje, przy tak stronniczćm i nienawistnóm 
usposobieniu, gdzie podobnoś chodzi jej tylko 
jo to, aby jak najgorsze strony narodowości 
 galicyjskićj i upadek prowincyi przedstawiać, 
wolelibyśmy aby była nieco obojętniejszą. 
Niech porzuci litość bez którćj się obejdzie- 
(my, a zbytnią filantropią niech zwróci w inną 
jstósowniejszą stronę. O stanie W. Księstwa 
(Poznańskiego i Szląska dałoby się także 
(wiele powiedzieć. Niechcemy wdawać się 
|w polemikę z Gazetą Poznańską; nie stoi- 
bób gruncie: ale wolno nam mo- 
że będzie wyrazić nasze zadziwienie, czemu 
jej koleżanka Gazeta Wielkiego ts. Po- 
znańskiego, która tak surowe kiedyś mia- 


ła dla Czasu wyrazy, (dla tego, że według 


nićj nie dopełniał swego obowiązku), nie 
znajduje dzisiaj przynajmniej łagodnych 


Zeitung) przyzwyczaiła nas od lat kilku do ,Sko-katolicka , a Monarcha łaskawie 


dla Gazety Poznańskiej niemieckiej? Mia- 


łażby być jednego z nią zdania od Nowego 
oku ?.... 
Zresztą pojmujemy czemu Gazeta poznań- 


licyą. Ma w tém polityczne cele: zdaje jéj 
się że popiera politykę państwa. Lecz nie 
pojmujemy, jakie może mieć polityczne cele, 
w drażnieniu ciągłóm, jak to czyni od pe- 
wnego czasu, i to w sposób nienawistny i 
pełen żółci, narodowości z którą jednak żyć 
musi, i która jćj do tego nie daje żadnego 
powodu. Chceżże większy rozbrat wywołać? 
rozjątrzyć lub zniecierpliwićż Nie możemy 
ani chcemy przypuszczać takowych zamia- 
rów. Wprawdzie Kreuzzełtung nazywa o- 
brany przez Gazetę poznańską niemiecką 
kierunek konserwatywnym i to tak dalece, 
że wkrótce dziennik ten stanie się organem ! 


aana 


skiej, ale i szląskiéj. Konserwacyi, pytamy, 
czego? Dawnych niechęci — czy Szląska? 
Zdaje nam się że konserwatyzm popiera nie- 
równie lepićj oddana sprawiedliwość, aniżeli 
zaszczepianie niezgody. | 


pobłażaniem królewskićm lub niedbalstwem innych bi- 
skupów; tępi, husytyzm „zagnieżdżający się już w Pol- 
szcze; w rozdwojeniu ówczesnóm kościoła, stoi stale 
przy Papieżu prawnie obranym; strzeże pra 
wieństwa , rozmnaża chwałę bożą, buduje kościoły, kła- 
sztory, funduje kolegiaty, kupuje dla katedry krakow- 
skiój księstwo siewierskie, wzmacnia karność kościelną, 


lle Zbigniew, przyodziany już purpurą książęcia ko- | pobudza wiernych do cnót, do żarliwości religijnój i do 


ścioła, miał do walczenia z Kazimierzem. are 
szcze i absolutniejszym od ojca, ale nie a jak 
łobrego serca, opowiada autor 


| PA Szczegółowo, oświad- 
Cza wszakże, iż zdarzenie, 0 którćm piszę Orzechowski, 


jakie miało zajść między nim a królem chcącym za- 
brać skarby i valas z katedry krakowskićj „ nie 
znalazł potwierdzonego przez żadnego p mego kronika- 
rza, ani wzmianki o niém nie wyczytał w samym Dłu- 
goszu, sekretarzu i żywotopisarzu Oleśnickiego, 
Podczas gdy Zbigniew jako obywatel > senator, bie- 
rze stanowczy udział w najważniejszych dn pań- 
stwa, radząc w radzie, układając prawa, Odoywając 
poselstwa do obcych mocarstw i monarchów, stanowiąc 
traktaty, broniąc całości i honoru ojczyzny, CZYDNosć 
Jego jako kapłana i biskupa nie jest mniejszą. Mając 
W tym charakterze do spełnienia dwa najważniejsze 
cele: wielkość, jedność i pomyślność kościoła, i zba- 
wienie dusz ludzkich, niczego niezaniędbuje, co może 


„ SIĘ przyczynić do osiągnienia tych celów. Z największą 


StaloSeią i energią odpiera wszelkie zbratanie się Pol- 


życia świątobliwego. , 
Nigdy też w Polszcze nie było tak prawowiernie, tak 
nabożnie, tak uczciwie i tak zacnie, Do tego to czasu 
dadzą się zastosowac słowa jednego świątobliwego Do- 
ktora, powtórzone przez Skargę w żywocie $. Macieja 
apostoła: „Jako gdzie zdrowy korzeń, drzewo kwitnie 
„i rodzi: tak gdzie dobrzy kapłani, lud zły być nie mo- 
„że... Owocem istotnie pasterskićj i kapłańskićj żar- 
liwości Zbigniewa i jego podwładnych, byłą świątobli- 
wość w narodzie, niestety! Odtąd już 'nie widziana. 
Oprócz mnićj znanych od ludzi swiątobliwych mężów i 
niewiast, zajaśnieli podówczas wielkiemi cnotami i nie- 
skażonóm życiem błogosławieni Jan Kanty, Święto- 
sław, Szymon z Lipnicy, Jan z Dukli, Władysław 
z Gielniowa, Tzaijasz Boner, książę Michał Giedrojć, 
Stanisław Kasimierczyk i królewicz Kazimierz, Pię. 
kny i Świetny poczet rodaków, czczony w- ołtarzach 
nie tylko naszych ale całego kościoła. 

pasterz nie zaniedbywał żadnéj oko- 


Zacny i wielki 
liczności, mogącćj wpłynąć na zwiększenie i utwierdze- 


ski katolickićj z husyckiemi Czechami, rzuca interdykty | nie religijnego w kraju ducha. Na jego to naleganię i 
na' miejsca, gdzie przebywają ich posłowie tolerowani' prosby, przybył do Krakowa s. Jan Kapistran, to 


„SIĘ m | musiałby w następstwie przymuszać 
konserwatywnym nietylko prowi cyi poznań- | żywienia tych robotników, 


w  ducho- |jego Kosztem powstał w 


Zostają więc chyba tylko jakieś cele dzien- 
uikarskie. Załujemy Gazelę niemiecką po- 
znańską jeżeli się takiemi powoduje. Domy- 
śleć się ich nie możem; ale to wiemy że do- 
tąd zachowywały dzienniki w ogólności pe- 
wien wstyd, który im nakazywał uszanowa- 
nie dla przeszłości narodów i wstrzymywał 
od niepotrzebnego pastwienia się nad jakiem- 
kolwiek nieszczęściem. Szkoda zaprawdę że 
się z niego wyzuła Gazeta poznańska nie- 
miecka. Nie szanuje sam siebie kto drugich 
szanowąć nie umie. 

Radzibyśmy aby te kilka słów przez nas 
wypowiedzianych nie doznało takiego prze- 
obrażenia w kolumnach Gazety poznańskićj, 
jakiemu w nich uległa korespondencya na- 
szą Podhajecka. 


Kd orespondencya Czasu. 


4 pod Brodów 6 lutego. *) 
Z pomiędzy korespondencyj wzywających Wysoki 
Rząd o wdawanie się do ustałenia stosunków robo- 
czych i ułatwienia najmu robotników, uderzyła nas je- 
dna z Podhajec zamieszczona w Nrze 25 Czósu, przy- 
Pisująca wielką część trudności obecnemu stanowi wa- 
uty krajowój, a na Rusi różnicy kalendarza. 

„Co do pierwszego, zdaje się, iż Rząd co tylko czy- 
me może to czyni. 
Co do drugiego mniemamy, że muszą ważne okoli- 
cznosci zachodzić, dla których kalendarz rządowy wszę- 
dzie zaprowadzony nie został, jak zaprowadzony został 


Język rządowy w sprawach administracyjnych i sądo- 


wych. Niewątpliwie. gdyby zmiana takowa "m na- 
stąpić, zniknęłaby jedna z głównych cech odróżniają- 
cych lud ruski od klas bardziej wykształconych, oraz 
jedna znajgłówniejszych sposobności próżnowania. Dru- 
gą cechą oddzielającą lud ruski jest pisanie cerkiewne; 
lez ani jedna, ani druga z tych kwestyj do sfery ad- 
ministracyjnćj nie należą, i trudnić się niemi wychodzi- 
łoby po za obręb dozwolony. 

Podobne nastręcza nam się przekonanie względem 
wszystkich zgoła projektów, któreby chciały zbawien- 
nego zapewnie usuwania trudności roboczych przez bez- 
posrednie działania Rządu na ludność wiejską. Albo- 
wiem, żeby działać, musi mieć Rząd narzędzia działa- 
nia. Ale gdzież znajdzie takowe, gdy gromady i gminy 
wiejskie ostatecznój dotąd organizacyi nie otrzymały ?... 
Gospodarzy wszystkich do pracowania za najem przy- 
muszać nie można. Więc tylko próżnujących ?.... Prze- 
cież próżnowanie nie jest cechą zewnętrzną człowieka, 
api stanem niezmiennym. Spisanie więc próżniaków 
z największemi zawsze trudnościami połączone, stawia 
się jako zupełnie niemożebne skoro nie ma nikogo, któ- 
ryby ten spis wygotował. Gdyby nareszcie znalazł się 
sposób konskrybowania próżniaków (coby było legal- 
nem uznaniem proletaryatu), Rząd biorąc na siebie czyn- 
ność przymuszania ich do pracy na żądanie obywateli, 
obywateli do wy- 
„ tyel kiedyby pracy ich nie po- 
trzebowali. Niemożebność takich stosunków w oczy kole. 

Z tego wnosimy, iż w obecnych okolicznościach ża- 
dne administracyjne środki do celu prowadzić nie mogą, 


7 
1 


| zwłaszcza, iż przymus do pracy jest niewolą, którćj 


*) Patrz Ner 30 Czasu. P. R.) 


|dziwo lógo wieku, ten człowiek nadzwyczajny, żarli- 
|= pracami, wymową, życiem i śmiercią tak po- 


dobny do Apostołów; za jego to staraniem, w części 
Polszcze pierwszy  klasztór 


Franciszkanów Obserwantów, przy Zamku w Krakowie, ! 
u nas Zwanych Bernardynami od reformatora ich ś.| 


Bernardyna Seneńskiego, którzy rozlawszy się następnie 
po całóm państwie, tak długo życiem swóm budowali 


jego lud, oddawali i dotąd oddają gdzie pozostali najwięk- | 


sze religijne usługi. 

Wiedząc ile dobra oświata przyczynia się do ugrun- 
towania religii, do uzacnienia człowieka, do uszczęśli- 
wienia Narodu, Oleśnicki, sam wielce ukształeony, ob- 
znajomiony z ówczesnemi naukami, wielki ich miłośnik 
i protektor, chcąc większy im nadać rozwój w ojezy- 
znie, Założył przy krakowskićj Akademii bursę na stu 


którą Uposażył w potrzebne fundusze, opatrzył liczną 
biblioteką i zapewnił byt najświetniejszy. Iluż ojczy- 
zna liczyła znakomitych mężów bursie tej winnych swe 
wychowanie i ukształcenie! Dość wspomnieć Jakuba Ża- 
dzika biskupa krakowskiego, który przez wdzięczność, 
doszedłszy do tak wysokićj godności, wsparł bardzićj 
jeszcze pierwotny swój naukowy przytułek. Zakład ten 
doznając ciągle opieki znakomitych w kraju mężów, do- 
trwał aż do ostatnich czasów i dopiero pożar r. 1841 
koniec mu położył. » 

Lecz gdy nie jest rzeczą niniejszego pisma wyliczać 
wszystkie czyny Oleśnickiego, a tylko zdać sprawę 


z dzieła opisującego jego żywot i to co się z nim łączyło, i 


ji znakomitego autora, muszę wypowi 


(wtym eelu, aby bohatyr powieści wyda 
'i świetniejszym. Prawda, że tak g0 odmalował Dlu- 
(gosz, ale następne wieki zapomniawszy w Jągjelle sła- 
bosci i wady poganina przebijające całe życie, utwo- 
uczniów, zwaną bursą Jeruzalem lub bursa Oleśnickiego, . rzyły zeń chrześciańską poetyczną postać pełną Enon 
| Cóż bowiem poetyczniejszego i bardziéj uroczego, co 
į bardziéj radującego i budującego nad Jagiełłę króla już 


i chrześciańskiego , nawracającego zę swą piękną i świą- 


| prowadzącego; CO Może 


prawo nie dozwala, chyba dla aresztantów lub włóczę- 
gów znajdujących się w domach roboczych. Zaprowa- 
dzenia niewoli osobistćj ani Rząd chcieć nie może, ani 
obywatelstwo nie pragnie. Przeto o środkach przymu- 
sowych dłużćj mówić nie warto. Zadaniem jedynem bę- 
dzie znaleść sposoby wykształcenia wolnój woli w lu- 
dzie, ażeby samochętnie brał się do pracy. 

Przyjdzie więc najprzód zbadać przyczyny wstrętu 
do pracy w ludności galicyjskićj. 


Rn _ Wieden 8 lutego. 
© Nadmieniłem w ostatnim mym liście, że państwa 


sprzymierzone pozostawią Prusom zupełną wolność co 
do wyboru formy, byle się zgodziły na obowiązki rze- 
czywiste i dały pewne gwarancye na przyszłość tak 
jak to państwa owe względem siebie traktatem 2go 
grudnia uczyniły. Wiadomość. tę potwierdza korespon- 
dent Y do l'Indépendance Belge w dzis tu odebranym 
numerze. Powtarzam, że w instrukcyach jćnerała de 
Wedell, jest i ta, żeby się o porozumienie wszelkiemi 
siłami starał. Prusy nie mogą pozostać nt stronie. 
Trzeba wybrać między Rosyą lub resztą Europy. Pań- 
stwa sprzymierzone chcą odpowiedzi stanowczćj. W po- 
stępowaniu wszakże dowodzą, że nie chcą Prusom ża- 
dnych niepotrzebnych robić trudności, lecz że nie od- 
stąpią jak jaż powiedziałem, od gwarancyj pewnych i 
wyraźnych. Tu jest mniemanie, że przyjdzie do poro- 
zumienia się, 

Doniosłem o toczących się negocyacyach z państwa- 
mi nadbrzeżnemi na północy. Ci co sądzą, że rzecz 
już załatwiona, mylą się, lecz to pewna, że sprawa 
ta idzie w duchu trzech państw sprzymierzonych. 

Księstwo Toskanii podnosi swe wojsko do 24,000. 
W Neapolu myślą także o uzbrojeniu kilku tysięcy no- 
wego żołnierza. 

azeła Szłąska doniosła, że poszły do Petersburga 
propozycye pokojuiże się oczekuje na odpowiedź. Jest 
to wiadomosć bezzasadna. 


Z Królestwa Polskiego 30 stycznia. 

W listach w grudniu pisanych donosiłem o powsze- 
chnćm tutaj mniemaniu ludzi znających Rosyą i jéj po- 
litykę, iż państwo to nie cofnie się przed postrachem 
wojny z całą Europą i nie przyjmie bezwzględnie po- 
dawanych warunków pokoju, według wykładu tychże 
warunków przez zachodnie mocarstwa usiłające zni- 
szczyć na zawsze wpływ rosyjski na wschodzie. Że 
Rosya z drugićj strony nie odrzuci wprost tych wa- 
runków, ale okazując pragnienie pokoju, dyplomatyzo- 
wać będzie kilka miesięcy chcąc zyskać czas dla le- 
pszego przygotowania się do wojny, usiłując przyjęciem 
częściowem warunków rozdzielić sprzymierzonych, a 
objawianą chęcią zgody złagodzić opinią publiczną 
w Europie, a szczególnićj we Francyi i w Anglii. Wspo- 
mniałem dawnićj, iż Rosya nie lubi brawować niebez- 
pieczeństw, i podboje swoje cicho przeprowadzać pra- 
gnie. Dlatego i z dzisiejszego trudnego położenia ży- 
czy sobie wycofać się bez wojny z Europą, lecz z dru- 
giéj strony bez straty owocu swych wiekowych trudów 
i bojów, bez zamknięcia przed sobą na zawsze bram 
wschodu i wyparcia się przewagi w Turcyi, co Fran- 
cya i Anglia osiągnąć usiłują i muszą czterema wa- 
runkami pokoju lub wojną. Układ zatóm Jest niepodo- 
bnym; a chociaż wszystkie państwa życzyły i życzą 
sobie pokoju , to nieprzeparta siła okoliczności popy- 
chająca je mimo oporu krok za krokiem do walki, 
znagli Je do prowadzenia wojny kontynentalnój. Sprawa 
wschodnia , którą dyplomacya przez lat 30 odkładała i 
obchodziła lecz nigdy nie rozstrzygła, dzisiaj nie da się 


Już obejść i rozwiązaną stanowczo być musi. 


przeto ograniczając się na wspomnianych, kończę ja- 
kem zaczął, składając dzięki autorowi za jego pracę. 
Sumiennie wykonana, obejmująca ważniejsze tamtocze- 
sne wypadki, wielkie ona rzuci światło na epokę nie- 
dokładnie znaną. Nie mógł autor do odmalowania Jej 
w żywym i pięknym obrazie, wybrać godniejszego dla 
swych rysów męża nad tego, który był razem wielkim 
w ojczyznie i wielkim w kościele. 

Oddając wszakże zasłużony hołd pracy tak zacnego 
jedzieć i to, co 
mnie w niéj trochę raziło. Otóż raziło mnie odmalo- 
wanie tak jaskrawemi barwami Jagielły, zdawałoby się 
Się większym 


tobliwą małżonką Litwę i Żmudź, nauczającego lud 
swój zasad chrześcianskićj Wiary i tłumami go do chrztu 
być godniejszego uwielbienia 
wroce ta szczera wiara i pobożność. 
Jeśli niektóremi usługami i nawyknieniami był jeszcze 
Jagiello poganinem i książęciem despotycznym litewskim, 
to chęcią i usiłowaniem był chrześcianinem szczerym i 
lojalnym królem polskim. Trzeba i to pamiętać, że 


trudnićj być królowi doskonałym, jak zwyczajnemu czło- 
wiekowi. 


w nowonawTóconym, jąk 


2 
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Wiborg, twierdza i port. | Berezynę z Bobrujskiem i Borysowem na południe, jest 


Dotychczasowe wypadki: ciągłe i nadzwyczajne przy- 
gotowania do wojny obok układów. o, pokój; manifest 
wojenny Cesarza i ruchy wojsk księcia Gorczakowa I. 
nad Dunajem, obok kroków pojednawczych księcia 
Gorczakowa IL. w Wiedniu, usprawiedliwiają tutejsze 
powyżćj wyrażone przekonanie, którego zasadność sta- 
ralem się okazać podanym ogólnym rysem sił wojen- 
nych, ich“ dzisiejszego rozłożenia i wiadomością 0 u- 
zbrojeniach na olbrzymi rozmiar przedsiębranych. 

Wspomniałem nadto, iż nie tyle potęga wojenna co 
położenie jeograficzne i: przyroda rosyjskiego państwa 
czynią go nader silném w wojnie odpornćj , jeżeli wojna 
ta serca jego nie atakuje a Europa słabój jego Strony 
nie pozna. Zapewne Rosya, najwięcćj w moc tego po- 
łożenia a w nieznajomość słabej swój strony ufając, 
nie lęka się wojny. odpornćj z całą Europą; obecnie 
przedsiębrane środki i umocnienia na najsłabszych liniach 
obronnych od roku, wznoszone, okazują jéj, gotowość 
do walki odpornej. Olbrzymia rozległość Rosyi użycza- 
jaca jéj armiom długich linij odwrotu, i. niedozwalająca 
wojskom ją atakującym ukończenia wojny jednoroczną 
kampanią, lecz. przynuszająca. je do zimowania w środ- 
ku tego. kraju; małe zaludnienie ogromnych przestrzeni, 
brak dróg; oto najsilniejsze środki obrony rosyjskiego 
państwa, jeżeli ludność kraju będącego teatrem wojny 
jest mu sprzyjająca. + Lecz jeżeli ludność ta jest nie- 
przyjazną Rosyi a sympatyzuje z atakującemi ją woj- 
skami, też same naturalne. srodki obrony, też same 
czynniki zwracają się na niekorzyść cofającój, się armii ro- 
syjskićj. W innym liście jeszcze raz, pisać zamierzam 0 
położeniu jeograficznem Rosyi, i pod jakiemi warunka- 
mi sprzyja ono temu. państwu,: 8 pod któremi znów 
armiom go, atakującym. Dzisiaj Zas chcę podać niektóre 
wiadomości o sztucznych liniach obronnych w Rosyi, 
tojest o jéj twierdzach i .Swieżo wznoszonych umocnie- 
niach. 

Jeden strategiczny system twierdz nie jest możebny 
w państwie tak obszernćm jak Rosya.  Twierdze jój, i 
obronne wojenne porty,- rozrzucone po większćj części 
na granicach, wzmacniają tylko niektóre linie obronne 
lub zasłaniają ważne stanowiska. Dwie jedynie szacho- 
wnice wojenne posiadają całkowity system fortec zestó- 
sowany dokładnie z położeniem kraju, z jego siecią 
wód i dróg, i zasłaniający pewien teatr wojny; szacho- 
wnicami temi są Królestwo Polskie i Kaukaz. 

Zachodnie granice Rosyi, na ogromnćj przestrzeni od 
odnogi Botnickiej aż do ujsć Dunaju się rozciągające, 
są najprzystępniejsze atakowi Europy. Północną częsć 
tych zachodnich granie, tojest 300 milową linią nad- 
baltyckich wybrzeży wzmacniają następujące twierdze i 
obronne porty wojenne, nie stanowiąc jednak żadnego 
systemu twierdz, lecz. zasłaniając: tylko niektóre. wa- 
żniejsze punkta i broniąc magazynów oraz stanowisk 
floty. Brzegi odnogi botnickićj nie posiadają żadnego 
wojennego portu i Żadnćj. twierdzy, tylko małe: handlo- 
we przystanie: Uleaborg, Brahestadt, Wasa, Nystadt. 
Najdaléj ku północy, posuniętćm umocnionćm rosyjskiem: 
stanowiskiem na tych brzegach jest sześć warowni . za- 
łożonych na wysepkach leżących przy skręcie odnogi 
Botnickiej w Fińską i na wyskakującym w morze przy: 
lądku Hango. Najznaczniejsze z tych furteczek są: dwu- 
piętrowy fort Gustawsverm o 40 działach, baterya Gu- 
stawa-Adolfa o 16 działach i: fort Skansholm, również 
o 16 działach. Fortyfikacye te panują nad wnijściem 
w fińską i botnicką odnogę. 

Bliżćj samego Petersburga, przy. półnoenem „wybrze- 
żu zatoki fińskiej wznosi się wśród morza w. gra- 
nitowych. skałach wykuty Sweaborg,. najmocniejszy port 
wojenny cesarstwa. Siedem „warowni wykutych. w sie- 
dmiu skslistych wysepkach a połączonych. ufortyfiko- 
wanemi groblami, otaczają głęboki i wygodny. port i 
tworzą Sweaborg. Sweaborg łączy się ćwierć milową 
groblą. z Helsingfortem. umocnioną stolicą Finlandyi, ma; 
jącą obszerny i mocny port wojenny broniony dwoma 
cytadelami Ulrichsborg i Budberg. „W obu tych portach 
tworzących jednę całość, jest stanowisko jednej dywi- 
zyi floty baltyckićj i większćj połowy flotylli łodzi ka- 
nonierskich, których Rosya: posiada 400 ua morzu Bal- 
tyckiem, oddających jéj największą przysługę na tych 
płytkich wodach. Kronsztadt. jest.. obszerniejszy, lecz 
Sweaborg silniejszy, i dlatego w nim. nagromadzone 
są większe zapasy i magazyny. Za Helsingfortem ku 
Petersburgowi leży mała twierdza i port .Lowisa; dalej 
Rotschen-Salm, silny port wojęnny;. Fridrichsham twierdza 


Co mnie zaś najbardzićj uderzyło, to-przypisywanie sta- 
rania się jego o rękę Jadwigi i nawrócenia się na wia- 
rę chrześciańską innym przyczynom aniżeli tym, «któ: 
rym zwykł był przypisywać kościół i oba narody, pol- 
ski i litewski Autor mówi (str. 113) że „sam (Ja- 
„gielło) zewsząd zagrożony, szukał małżeństwa z Ja- 
dwigą.* Może to i prawdziwe w rzeczy, ale zatarte 
w skutkach, 4 chłodne i wywracające narodowe poJę- 
cia, ponieważ połączenie się Jagiełły z polską królową 
i jego nawrócenie Się z eałym narodem, zwykła histo- 
rya kościelna i Świecka, chrześciańska przypisywać in- 


nym pobudkom aniżeli całkowicie ziemskim; widziała | 


| 


ona w tym wielkim wypadku. zrządzenie Opatrzności, 
nie zaś rachuby czysto-$Wiatowe. Co do mnie, który 
nie lubię ogołacać historyi Z Powabnćj szaty eudowno- 
ści gdy ją ma, wolę widzieć w Jagielle. z Nieba na- 
* tehnione narzędzie ku spełnieniu wielkiego religijnego a 
razem politycznego posłannictwa » 


go polityka. Zresztą spekulacya religijna. w. widokach | wdzie jak <te, 


politycznych , nie wielu się udała, nie | 
innych przykładów jak na poprzedniku Jagielłowym, 
wielkim księciu I królu litewskim Mendogu. Jagielle Bóg 
pobłogosławił po nawróceniu się, jemu. i JEB0 potom- 
stwu, dowód, że nawrócenie się, było. prawdziwi 
dla Boga uczynione. Ze stąd wynikły. korzysc! polit 
czne dla obu narodów i dla rodziny: wielkoksiążęcćJ 
tewskićj, to tylko skutek dobrego czynu. 

Zbyteczna krytyka w historyi, nigdy podług mnie, 


aniżeli wyrachowane:- | stare 


1 


dziwe i; zapisano w gwiazdach (!!), że O 
y~ nie zasiędzie tronie. —— Co tu robią: gwiazdy w dziele 
li- tak wysoce chrześcijańskićm? Pisarz katolicki powinien 
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panująca nad głębokim portem; 

Nakoniec na wschodnim cyplu wyspy Kotlin leży 
Kronsztat, największy port wojenny rosyjski. Nie jest 
tu miejsce kreślenia obszernego obrazu fortyfikacyj Kron- 
sztadtu tyle razy opisywanego; podam tylko lekki jego 
zarys. Wyspa Kotlin otoczona jest. piaszczystemi ława- 
mi niedozwalającemi przystępu do nićj większym okrę- 
tom.  Opłynąć ją można i dostać się do portu kron- 
sztadzkiego, znajdującego się w południowo-Wschodniem 
wybrzeżu wyspy, dwoma przesmykami: północnym i 
południowym. Północny, bardzo płytki, uczyniony jest 
nieprzystępnym nawet dla małych statków przez zawa- 
lenie go odłamami granitu, i przez zagradzające 80 rzę- 
dy pali; prócz tego broniony jest czterema lunetami na 
północnym brzegu wyspy zbudowanemi. Południowy 
przesmyk, wązki bardzo i prowadzący istotnie. do 'por- 
tu kronsztadzkiego, ostrzeliwany jest przez pięć silnych 
fortów zbudowanych wśród morza lub na południowym 
brzegu wyspy. Flota zdóławszy przebyć to przejście 
pod ogniem tych pięciu warowni : Konstantego (50 
dział), Aleksandra (116 dział), Piotra (60 dział), Ris- 
bank (60 dział), Kronsztadt (88), . wchodzi w najwęż- 
szy 400 łokciowy przesmyk, który przepłynąć musi pod 
ogniem 80 dział ustawionych na wielkiej grobli portu 
i pod ogniem 48 dział twierdzy Menszykowa, 
wana” prócz tego z tyłu z fortecy Kronsłot, zaczem 
wnijdzie do. portu... Same zaś trzy porty Kronsztadtu: 
handlowy, wojenny; i warsztatowy bronione Są 0d stro- 
ny morza bateryami wzniesionemi zdrzewa Na groblach 
oddzielających je od morza. Miasto i port. zasłonione są 
od strony“ zachodnićj przeciw wojsku, któreby na wy- 
spę wylądowało, linią przerywanych umocnień zbydo- 
wanych. podług. tego samego: systemu jak fortyfikacye 
Warszawy w. 1830 r. i głębokim rowem. Wylądowa- 
nia zas na samą wyspę bronią od strony półnoenćj 
warownie Katarzyny i Aleksandra, od strony poładnio- 
wój reduta Michała i liczne baterye. Północny brzeg 
wyspy, gdzie: są warownie: Katarzyny i Aleksandra jest 
najsłabszym punktem i najstósowniejszym do ataku dla 
wojsk lądowych wysadzonych w tóm miejscu pod za- 
słoną: ognia łodzi kanonierskich, gdyż większe okręta 
zbliżyć się tu de brzegu nie mogą z powodu płytkości 
morza. Kronsztadt nierównie jest ważniejszym od Se- 
bastopola ; nie tylko lowiem zamyka w swym porcie 
większą flotę, lecz nadto zasłania Petersburg i stanowi 
jedyną prawie obronę tego ogniska rządu i równie wa- 
żnego „jak Moskwa przedmiotu działań wojennych. 

, Całóm umocnieniem samego Petersburga, jest głęboki 
rów go otaczający i cytadela pod nazwą Sgo Piotra i 
Pawła na wyspie wśród Newy zbudowana. Schlüssel- 
burg, silna twierdza wśród wód i bagien: przy wyjściu 
Newy z jeziora Ładogi leżąca, zamyka drogę do Pe- 
tersburga od północy, od Finlandyi; Narwa zaś, nie“ 
wielka. forteca i mały port, broni gościeńca od polu- 
dniowego zachodu, z Estonii przez podmokłe i niskie 
równiny do stolicy idącego. Tym to nadbaltyckim go- 
ścieńcem, al 
i Carskie Sioło, bronioną przez twierdzę iy 
suwać się może wszelki atak zachodu z nad Dźwiny 
na Petersburg, zasłoniony. z téj strony tylko dwoma 
małemi twierdzami Narwą i Jamborgiem. 

Rewel czyli Koliwan po rosyjsku, na południowóm 
wybrzeżu zatoki fińskićj na prost Sweaborga leżący, 
posiada obszerny i głęboki port wojenny, w którym stoi 
teraz kilka wojennych okrętów, nadto warsztaty okrę- 
towe i magazyny. Silne baterye kazamatowe i w części 
w skale wykute, z potrójnym rzędem dział bronią tego 
portu. Port Baltyeki, również przy odnodze fińskićj 
leżący, ostrzeliwany jest także przez kilka bateryj. Sil- 
nićj od Narwy i Rewla umocniona jest Ryga nad Dźwi- 
ną o dwie mile od jej ujścia leżąca; jest to najwa* 
żniejszy punkt wybrzeży Liwonii,: wielki port handlowy 
i ludne miasto bronione cytadelą i przerywaną linią da- 
leko wysuniętych umocnień. Najlepiéj zaś od strony 
morza: zasłania Rygę twierdza Dünamünde, składająca 
się z trzech warowni ostrzeliwujących samo  ujscie 
Dźwiny. 

Płytkie i piaszczyste wybrzeża: Kurlandyi, nie posia- 
dają żadnych portów. wojennych i umocnień. Na tych 
otwartych i bezbronnych brzegach znajdują się dwie 
małe przystanie Libawa i Windawa, a cały kraj od tych 
wybrzeży  kurlandzkich i zmudzkich, aż po Dźwinę 
z twierdzą  Diinaburgiem: na: północ, "po Wisłę: z jel 


twierdzami na zachód, po Bug z Brześciem, Pripeć Í 


uczony; dla narodu potrzeba historyi 


napisaną przecie. dla: małoletnich jego synowców a 0 
którój zwykle dzieci stronią jak od gramatyki. 


Sądzę , że niemam potrzeby rozwodzić się: dłużćj nad 


tym. przedmiotem: i spodziewam się, że z tych kilku 
słów zrozumie autor. czegobym wymagał po każdym 


/historyku. piszącym nie dla wyjątkowych racyonalistów» 
| ale dla powszechności; a skorom go uznał za zdolnego 
do napisania. historyi na jakiej Dam schodzi, znać że 
mu przyznaję, nietylko rozum: ale i inne warunki potrze- 
bne. dla. dziejopisarza narodu, którego najpiękniejsze 
| czyny. pochodziły „więcćj 2 uczucia, Jak z wyrozumo* 


wania. 


Z wyrażeń niektórych 0 Litwinach, widzę w autorze 
ku nim uprzedzenia koronijarzy, nie tak żywe wpra” 
- ; które się zdarza czytać w pamiętnikach , 
nie szukając nawet jednakże czuć się dające, chociaż przyćmione i osła- 
į bione. 

,mnie nieco: zdziwiło. Na str. 219- czytam: „Był 
fka nigdy na polskim 


Szczególne także napotkałem wyrażenie się, 


(być, jak się wyrażają Francuzi, homme d'une s 


pice, i każda jego myśl, każde słowo mają być czysto 


surowo katolickiemi. 


ostrzeli- |jącą z początkiem 1go stycznia 1856 r. Rozporządze- 


bo drogą bitą od Witebska na Suraż, Ługę 


ogrzewającćj, dzia” 
łającój, nietylko na rozum, ale też na wyobraźnię i Da 
serce. Ileż to ja. zaam polskich matek narzekających na 
Lelewela za jego. suchą i bezbarwną Historyę Polską 


które 
o atoli 


| otwarty i ogołocony z fortec. Obecnie na wybrzeżach 
| baltyckich zakładają Rosyanie kilka uzmocnionych -0bo- 
zow, a jeneral Siwers formuje armią nadbaltycką. 


; 'Werlin S lutego. 

+ Izba druga obradowała w ciągu tego tygodnia nad 
kilku przedmiotami ogólniejszego znaczenia, z których 
wymieniam następujące, ograniczając się do zapisania 
rezultatu obrad. Przyjętym był najprzód: projekt do pra- 
wa ograniczającego wypłaty obcemi pieniędzmi, ujęty 
w 4ry następne artykuły: art. 1) Obce pieniądze pa- 
pierowe, w sztukach zawierających mnićj jak 10 tala- 
rów, nie mają być do wypłat używane. Wymiana ta- 
kowych pieniędzy na pruskie albo na inne w powsze- 
dnim obiegu będące, nie ulega temu zakazowi. Art. 2) 
Z temi obcemi pieniędzmi papierowemi, stoją na równi 
wydawane w obcych państwach banknoty i w ogóle 
wszelkie wystawiane przez korporacye, stowarzyszenia 
(lub osoby prywatne nieoczynszowane, a na imię posia- 
dacza: brzmiące obligacye. Art. 3) Kto takowych pie- 
niędzy do czynienia wypłat używa, lub ich dostarcza, 
czeka go policyjna kara pieniężna aż do 50 talarów. 
Art. 4) Niniejsze prawo „będzie miało moc obowięzu- 


niem królewskiem będzie mógł być dla pojedyńczych 
prowineyj zrobiony z pod prawa tego wyjątek. W tójże 
drodze mogą być robione wyjątki „dla takich obcych pa- 
pierowych „pieniędzy, względem których: obiegu zawartą 
będzie z zagranicznemi rządami umowa. Izba uchwa- 
lifa prawo to prawie jednogłośnie, z tćm zastrzeże- 
niem: aby rząd zawczasu pomyślał o środkach, któ: 
reby zapobiegały latwo- powstać: mogącym . Z: usunięcia 
w handlu tak zacznćj ilości obiegowych, pieniędzy nie- 
dogodnościom i stratom. Wiadomo, że jak w innych 
państwach niemieckich należących do Związku „celnego 
pieniądze papierowe pruskie, tak: w Prusiech pieniądze 
papierowe calego Związku, mianowicie drobnych państw 
północnych, W ciągłym są obiegu, zupełny mają walor, 
a ilością swą przytłaczają prawie papiery, krajowe. 
Bezpieczeństwo tych pieniędzy nie wszędzie jest równe 
pruskiemu, mianowicie hessen-kasselskie nie. w „wielkim 
stoją kredycie. Mimo to napływ ich nie był wzbrónio- 
ny, rósł więc w miarę pomnażania się ich w odpowie- 
dnich krajach. "Temu trzeba było wreszcie położyć ko- 
niec, a przynajmnićj. ograniczyć massę obiegową, Usu: 
wając papiery niższćj wartości od 1 do 10 tal., które 
szczególnie w drobnym handlu i pomiędzy niższemi 
klasami mają kurs.  Nieprzewidziana katastrofa mogla- 
by właśnie klasy te największych strat nabawić. Prawo 
powyższe stara się temu: zawczasu zapobiedz. Chwilo- 
we handlowe niedogodności czas usunie. 

Drugim przedmiotem obrad Izby drugićj, który za- 
sługuje na wspomnienie, była petycya obywatela gór- 
no-szląskiego p. Koszyckiego, domagająca się: aby 0- 
głaszające się w obie aoc noaż rządo- 
pał, Pam de ddd Solska w polka ję 
zyku podawane do wiadomości publicznój. Mimo wy- 
mownćj obrony posła Pilaskiego, petycya uchyloną Z0- 
stała przejściem do porządku dziennego. 

Trzeci przedmiot obrad, który na wczorajszem posie- 
dzeniu przyszedł na stół, tyczył się projektowanćj przez 
rząd nowćj nazwy dla obu lzb i sejmu, i oznaczenia 
nówego kompletu posiedzeń Izby. pierwszćj. Ponieważ 
projekt ten pociąga za sobą zmianę odpowiednich ar- 
tykułów konstytucyi, a każda takowa zmiana natrafia 
zawsze na silną opozycyą w Izbie drugićj, projekt od- 
rzucony przez komisyą , © mało nie doznał tego same- 
go losu w plenum.  Utarczka była dość żwawa, Za 
projektem mówili: minister-prezydent , minister. spraw 
wewnętrznych , minister sprawiedliwości, pp. Gerlach, 
Keller i inni; przeciwko projektowi :- pp. Wentzel, Rei- 
chensperger, Vincke i inni. Rezultat głosowania taki: 
Za artykułem lym, który stanowi: „aby Izba pierwsza 
nazywała się „Izbą panów“, (Herrenhaus), a Izba dru- 
ga „Izbą posłów“ czyli poselską (Haus der Abgeordne- 
ten), było 156 głosów przeciwko 151; większość mi- 
nisteryalna 5 głosów. Ustęp zas tegoż artykułu stano- 
wiący: „aby obie Izby: razem nazywały: się „sejmem 
ogólnym“. (Allgemeiner Landtag), został uchylony: wię- 
kszością 161 głosów przeciw 136. Artykuł 2gi, doty- 
czący nowego kompletu obrad Izby spierwszćj, zmniej- 
szonego do 60 członków, kiedy Izba cała obliczona 


dzenia rzeczy nic mnie innego nie uderzyło nad to com 
przytoczył, w polszczyznie znalazłem niemało błędów, 
mianowicie w użyciu tego nieszczęśliwego przypadku 
czwartego (biernika), zamiast drugiego (dopełniacza). 
Nie wprawdzie pospolitszego nad ten błąd, u wszyst- 
kich tych, którzy w obcym, zwłaszcza we francuskim 
kształcili się języku; jeżeli jednak przebacza się 00 
w mówie, w listach lub pomniejszych pismach osób nie 
zajmujących żadnego stanowiska w naszój literaturze, 
to autorowi Skargi i Oleśnickiego przepuścić go ne 
można. Nie tu miejsce wykładać prawidła gramatyki 
polskiej, wspomnieć jednak muszę, iż surową i nieda- 
jaca się ominąć zasadą naszego języka jest, że po 
przeczeniu nie, kładzie się zawsze przypadek „drugi. 
le wątpię, że szanowny autor zna to prawidło i dosyć 
mu je przyponinieć, aby błąd o którym mowa, nie po- 
wtórzył się już więcćj w jego dziełach | 

Aby jednak nie mniemał, że zarzut mo) jest bezza- 
sadnym, na dowód przytoczę kilka miejsc podobnie błę- 
| dnego użycia przypadkowania. . 

„Ptak na str. 90: „Nie będziemy wypisywać tu ma- 
nifest (zamiast manifestu w tym celu w r. 1585 
td (spisanego). * 
danie“ (zamiast: głównego naszego zadania). 

Str. 416, tom TI. „Nie uznaliśmy jednak wzgląd ten 
(zamiast względu tego) za usprawiedliwiający.* -= 

„Pomny na opór jaki (jakiego) doznał od Oleśni- 
ckiego* it. p. a> 
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223. „Nie spuszczając Z oka główne nasze za- 


nie przynosi. tyle dobrego, jak historya nieco upoetyzo-. 1 
wana. W historyi czysto racyonalnej, może smakować, 


Lecz jeżeli w myślach, w zasadach, w sposobie wi-' Także zarzuciłbym nieco gramatycznemu , 


' artysty- 


ZA 


jest na 250 członków, przyjęty wprawdzie został przez 


głosami przeciw 147. Na tém: jednakże jeszcze nie ko- 
niec. Uchwała powyższa nie jest stanowczą. Wszelka 


| 
| 


Izbę, ale. tylko większością 3ch głosów, tojest 150 


zmiana w konstytucyi wymaga powtórnego głosowania | 
po upływie 4ch tygodni, aby była prawomoeną. Przy | 


tak małćj większości, utrzymanie się rządowego proje- 
ktu nie jest jeszcze zapewnione. Mniemam jednakże, że 
ostatecznie rząd się przy swojem utrzyma. Rzecz nie 
tak. ważna,  więcćj formalna niż zasadnicza, a zresztą 
niemożna zaprzeczyć, że nowy skład Izby pierwszćj, 
innym- będąc od składu Izby drugiej, innego od niej 
wymaga nazwiska. 

Nowy akt dyplomatyczny pomnożył ogromny stós 
poprzednich. Jest nim depesza gabinetu francuzkiego 


go w Berlinie , a będąca w związku Z depeszą tegoż 
gabinetu do ajentów franeuzkich przy dworach niemiec- 


go. przedmiotu,  tojest" stosunku Prus do traktatu 2go 
grudnia. Sprawa toczy się w, kółku. Bystrość rozumo- 
wania na mało się przyda. Czyn tylko może spór za- 
kończyć i wskazać przyszłe Prus stanowisko. 

Nowa wieść o panu Usedomie. Nie powrócił on je- 
szcze do Londynu, lecz bawi dotąd w Belgii, a to 
z powodu choroby, która go po widzeniu się z jene- 
ralem Wedell zaskoczyła. Po wyzdrowieniu ma udać 
się do Londynu. 

Na zawczorajszym wieczorze u ministra-prezydenta, 
znajdował się cały dwór. Wczoraj był drugi bal na 
zamku. Każdego dnia bywa gdzieś bal lub' wieczór, to 
u którego z ministrów, to u którego z posłów zagra- 
NICZRYCH. czas 3 R o 
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włttściońeli*8 kulartych z okręgu iotackiegoj 7 wj 
Z ziemi chełmińskićj „ gdzie mam kilka przyjaciół i: 
licznych. znajomych, donoszą :mi o Śmierci hrabiny Dzia- 
łowskićj z Turzna, pani wielkiego majątku i większych 
cnót, prawdziwéj matrony polskiéj, opiekunki ubogich, 
chorych i chromych; toż o Śmierci kochanego i powa- 
żanego od wszystkich obywatela Kossowskiego z Ryń- 
ska. Straty te pokryły ziemię chełmińską grubą żałobą. | 
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olskich w izbie pierwszćj pomnożył 
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4 nad dolnćj Elby 7 lutego. 

Dziennik szwedzki Swenska Tidning*uważany jako 
półurzędowy, rozwodzi się w ostatnim Nrze nad neutral- 
nością w ten sposób, iż z aniem jego Szwecya nie- 
zdoła utrzymać się na przyszłość przeciw Rosyi, gdy- 
by nawet Petersburg spalono. Albowiem Rosya musi 
utrzymać się przy panowaniu nad Baltykiem, i: gdyby 
ją uawet odparto, piąć się do tego panowania nieprze- 
stanie. Co się tyczy Finlandczyków, dalój ten sam 


połączenia się ze Szwecyą nie pragną. "'hlopi wci- 
szy EONSN plonów pokoju, którego Rosya strzeże, . 
Ah kd r 
swym stanem, ponieważ wojskowość w Rósyi posta- 
wiona jest na wysokiej stopie. Rząd szwedzki niema 
przeto punktu oparcia dla. widoków odzyskania Fin- 
landyi i musiałby prócz tego mieć na uwadze za- 
zdrosć Norwegii w razie rozszerzenia swych posiadłości. 
Niewiem czy z podobnych rozpraw 0 neutralności, wol- 
no jest sądzić o skłonności zrzeczenia się onćj u wy- 
soko przy sterze stojących osób. Przecież zdaje się, 
że utrzymanie neutralności quand móme,. bynajmniej 
nie jest myślą rządu szwedzkiego. Środki przedsię- 
wzięte na wszelkie przypadki dowódzą przewidywanie 
rządu; że: nadejść imoże chwila, w* którćj będzie mu- * 
siał wziąść udział w. wojnie. Prócz innych różnych - 
uzbrojeń , uważają za krok przygotowawczy posunięcie 
na stopień jenerałów kilku .dowódzeów pulków i zamiar 
odsunięcia innych przez wiek podeszły niedołężnych lub 
dla politycznych zdań swoich: zaufania, narodu nieposia- 
dających jenerałów. Ostgotha Korespondent mów. na: 

| wet o powołaniu jenerała Lamoriciere, pomimo, że ten 
jjeneral dawnićj oswiadezył, że „szpada jego należy się 
ojczyznie." , Swenska  Tidning pomimo oględnćj re- 
ldakcyi często bywa przez cenzurę konfiskowaną. 

W Bomarsundzie rudera warowni z ziemią zrównana. 
Rząd: rosyjski: 80 chłopów: za porozumienie się z nie- 
przyjacielem pociągnął do adpowiedz alności. 

Dowiaduję się z Kopenhagi, że jakem wam doniósł 


$ 


cznemu rozporządzeniu ks 


iążki. 
i za długie, a brak ustępów 


Paryody są częstokroć 
, ak I OW tam, gdzie rzecz onych wy- 
|maga. Całe wielkie dzieło we dwóch tomati iozato 
890 stronic, dzieli się tylko na sześć części i nie ma 
żadnych innych „podziałów, żadnego” spisu materyi, ża- 
dn a ułatwiającój czytelnikowi wynalezienie 
oe aktu, jakiejś daty, gdyż chcąc dojść do tego, 
SĘ przewracać kartę po karcie, na co nietylko trzeba 
p czasu, ale także nie mało cierpliwości. 

rzepraszam Za te uwagi, ale jesli od Każdego dzie- 

a mamy prawo wymagać także wykończenia artysty- 
cznego, to od dzieła historycznego nietylko tegu, ale o- 
raz rozkładu na części, na rozdziały lub paragrafy, aby 
w każdym czasie. mógł czytelnik łatwo wyszukać to co 
mu potrzeba, boć taka książka nie jest do jędnorazo- 
wego odczytania jak romans, ale do dostarczenia mate- 
ryału wynalezionego lub utworzonego innym, którym 
się one mogą w niejednym razie przydać, 
Te małe wady, lub bIĘdY, nie odejmują wszakże wy- 
sokiej wartości dziełu, które niewątpię znajdzie zaszczy- 
tne przyjęcie „Amin poważnych. czytelników. 
Wyraziwszy, A, JĘCZNOSĆ moją autorowi onego, zie 
mogę jéj odd ij I wydawnictwu nie żałującemu ko- 
SZtÓW Sk Jin EA heii Takie właśnie książki przy- 
R ustige dabon ia takiemi oddają oni rzeczy- 
| wydanie jest piękne, 


kach. bez biędów ii co rzadsza w polskich książ- 


skich. 


Z aaea 


z dnia 29go stycznia adresowana do' posła” frańeuzkie- | 


zną płacę, a wojsko zadowolnione. 


kich z dnia 26 stycznia. Rzecz tyczy się tegoż same- ` 


szwedzki dziennik twierdzi, to wiadomo, że bynajmnićj © 


b 
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w przeszłym liście, stronnictwo przyjaciół chłopów za- 
czyna pod przewodnictwem Tscherninga stawać w Opo- 
zycyi. Słychać już że obecne ministeryum istniec ma 
tylko do załatwienia sprawy konstytucy. — i 

Nie wiem, czy uważaliście jak często fabrykanci pe- 
wnych korespondencyi oszukują redakcye francuskie i 
niemieckie tłumaczeniami i kompilacyą bezczelną. Jn- 
dépendance belge ma od, kilku dni korespondencye des 
frontières polonaises, które nie są więcćj niczem jak 
tłumaczeniem korespondencyj warszawskich Kreuzzei- 
tungu i to dosłownie; korespondencye hamburgskie do 
téj samój gazety. SĄ czysto  kompilacye z innych: dzien- 
ników niemieckich. "Tak to durzą nieświadomych ga- 
zeciarzy francuskich. 


maa acz wk 

Wiedeń 8 lutego. Słychać, że Namiestnik We- 
necyi p. Toggenburg mianowany został ministrem 
handlu. Nowy minister nie zaraz obejmie nowy swój 
urząd lecz poprzednio, a podobno jutro udać się ma 
na krótki czas napowrót do Wenecyi i zapewne 
dopiero równocześnie z nowym ministrem skarbu 
baronem Bruckiem powróci do Wiednia dla objęcia 
swojćj posady. Baron Gehringer dotychczasowy mi- 
nister mianowany został członkiem Rady Państwa. 
W Wiedniu miano dobrze przyjąć wiadomość 
o utworzeniu nowego gabinetu angielskiego, z po- 
wodu zwłaszcza, że lord Clarendon został przy te- 
ce spraw zagranicznych. | m0 

— Nationalzeitung pisze o dzienniku Lloyd: Re- 
daktor jego p. Warrens czynił różne starania, aby 
na nowo mógł dziennik swój wydawać, ale bez sku- 
tku. Aby mimo tego cel zamierzony osiągnąć ufo- 
żył się z drukarzem Holzwarth, który posiadał kon- 
sens i wydawał małe pisemko pod tytułem: Wie- 
ner Courier. Pan Warrens zawarł umowę 0 odstą- 
pienie mu tego dziennika, który ukaże się w poto- 
wie b. m. pod nowym tytułem: Oesterreichische Zei- 
tung. 


Anglia. 


Posiedzenie Izby lordów w dniu 5go lutego od- 
Taczą. się do jutra na wezwanie lorda Aberdeen, 
tóry zawiadamia oraz, iż lord Palmerston odebrał 
od królowćj polecenie złożenia nowćj administracyi. 

Na posiedzeniu 6go lutego p. Gladstone proponuje 
również Izbie odroczenie się do jutra, w skutku 0- 
debranćj od lorda Palmerstona odezwy, który utrzy- 
muje, że te same powody co w przeszły piątek, 
powodują Izbę uchylić wszelki przedmiot wymaga- 
jacy dyskusyi , poczem lord Ebrington zapytuje czy nic 
nie zrobiono jeszcze w przedmiocie złożenia nowe- 
go gabinetu. P. Gladstone odpowiada, że nieodebrał 
żadnój jeszcze w tym względzie komunikacyi. 

Lord John Russell. Pragnąłbym był poprzestać 
na danych przezemnie wyjaśnieniach względem me- 
go ustąpienia. W zeszły zatem poniedziałek milcza- 
łem gdy p. Gladstone mówił o tym przedmiocie. Lecz 
odiąd przemawiał książę Newcastle, i błędnie rzecz 
przedstawił. Mowa jego zamiast ustąpienie moje 0- 
przeć na wielkićj wadz: interesu publicznego, ze- 
szła na pole dyskusyi osobistćój między mną i nim. 
(słuchajcie), Uważałem, że od ostatniego posiedze- 
nia znikneło zadowolenie z rządu; należało zatem 
zwrócić uwagę lorda Aberdeena, że rząd w takich 
warunkach nie jest pożądanym. - 

Lecz wielka kwestya nie była jeszcze wtedy roz- 
strzygniętą, to jest kwestya wojny i sądziłem , że 
ponieważ rząd na tem polu pozyskał zaufanie Izby, 
mogę przypuszczać, iż jak długo Izba znajdować 
będzie, że wojna toczy się Z sprężystością i skutecz- 
nie, wolno jest rządowi zaszczytnie pozostawać przy 
władzy. a obi i 

Najważniejszą jest rzeczą zastanowić się w czyje 
rece złożony jest kierunek wojny. Sądzę, że gdyby 
North był prowadził ster 7-letnićj wojny, nie szczy- 
cilibyśmy się zdobyciem Kanady, gdyby lord Chathan 
nie był kierował wojna o niepodległość amerykań- 
ską, niebylibyśmy ubolewali nad kapitulacyą Sarato- 
gi, niebylibyśmy mieli smutnego dla nas widoku flo- 
ty nieprzyjacielskićj zwycięzko żeglającćj po morzach 
angielskich. ; ; t 

zez Newcastle sprawował wydział/wojny. Mó- 
wił on, że nie miał chęci zachować swojej Leki. Co 
do mnie powtarzam co już powiedziałem, Bi na 
zdaje bardzo naturalnem, iż książę Newcas A przy 
gotowawszy z zadziawiającą szybkością pea, 
lak wyj pragnie w ciągu swego zarządu jej ry 
umfu. 

Lecz w tym względzie posiadam coś więcej nad 
domysły. W liście który od lorda Aberdeena ode- 
brałem, znajdował się ten ustęp: „Zwracam uwagę; 
że przy złożeniu. gabinetu nie było wydziału woj- 
ny,. i gdy podzielono ministeryum kolonij, książę New- 
castle nie wzbraniał się przyjąć teki wojny“. 

Słowa te są nie jasne. Lord Aberdeen nie mówi, 
że nie było przeciwnych wyborowi księcia Newca- 
stle, lecz że książę Newcastle nie ma nic przeciwko 
wybraniu wydziału wojny. 

Prawdą jest, że gdy le dwa wydziały były po- 

: książę oświad i 
dzielone, szlachetny 8913 H adczył się gotowym 
przyjąć lub zrzec się je e lub drugiego. Lecz 
szef gabinetu mający Zau anie 4 „talencie księcia, 
wniósł, aby mu zostawiono a r pomiędzy dwu 
obowiązkami i wtedy to przyzwo łe Po to. Jeżelim 
szlachetnemu księciu przypisywał ble bh nie było to 
aby ganić jego postępowanie lub charakter, lecz aby 
dowieść że jego wydział A 
magalna sprężystością administrowany, sam ARIA) 
działem księciu Newcastle, że mu potrzeba wie iéj 
sify do wykonania swych planów i odwoływałem się 
do szefa gabinetu, aby zapobiegł istniejącym Mie- 
dostatkom. 

Nie sądzę, aby książę Newcastle nie był odpo- 
wiednim dla swego wydziału, lecz.mniemam, iż p0- 
trzeba albo żeby pierwszy minister zatrudniał sie 


nie był 2 całą wyż 


CZAS z Niedzieli ii Lutego 1855. 


był czymnie wszelkiemi sprawami wojny, lub sekre- 
tarz stanu wyłączuie do tego przydzielony miał e- 
nergię i sąd bystry. Mniemam, że gdyby szef gabi- 
netu żywo był nalegał na wykonanie środków woj- 
skowych, książę Newcastle byłby arcy zdolnym do 
prowadzenia spraw wydziału. Lecz gdy lord Aber- 


deen był pierwszym ministrem sprawy wojny, po-|. 


trzebowały silnćj ręki i niepokonanćj energii. Przy- 
puściwszy to, nie waham się oświadczyć, że książę 
Newcastle uczynił wszystko 'c0 mógł. 

Dotknę teraz ważniejszćj kwestyi, to jest czy praw- 
da, że cofnąłem mój wniosek przed zgromadzeniem 
się parlamentu. Izby niezapomniały że jest 2 kwe- 
stye, w listach, które pisałem do lorda Aberdeena. 
Pierwsza odnosi się do utworzenia jedynego wydziału 
wojny, druga do osoby tego, który zajmował miej- 
sce sekretarza stanu spraw wojennych. 

W przedmiocie pierwszćj zasięgałem rady lorda Pan- 
mure, który był długo sekretarzem wojny. Przyjaciel 
mój powiedział mi, że powinno być dwu sekretarzy, 
jeden zajmujący się sprawami wojny, drugi sekretarz 
stanu. Co do drugićj kwestyi, przyjaciel mój nieza= 
przeczył mi; niemówiłem nie znim, coby osobiście 
dotyczyło księcia Newcastle lub lorda Palmerstona, 
gdyż względem tćj kwestyi nie chciałem zasięgać 
opinij zewnątrz. gabinetu. 

Co powiedziałem 16go grudnia, odnosiło się do 
rozdziału dwu wydziałów. Mówiłem lordowi Aber- 
deen, że po oświadczeniu jego, że nie może pole- 
cać królowćj, wręczenie teki księcia Newcastle lor- 
dowi Palmerston, nie mam chęci wznawiać kwestyi 
tój w gabinecie, gdyż gdyby uważano ją za przeci- 
wną lordowi Aberdeen, cały gabinet którego był 
szefem, musiałby się rozwiązać. 

W dalszym ciągu szanowny mowca tłumaczy się, 
że przez wzgląd na lorda Aberdeena i całość ga- 
binetu wtedy niewystąpił, i że starał się popierać 
owszem lorda Aberdeena i księcia Newcastle Za- 
dziwia go oświadczenie księcia Newcastle, że tenże 
na kilka dni przed zgromadzeniem parlamentu zło- 
żył w ręce lorda Aberdeena dymissyę i zapowiedział, 
że w każdym razie pragnie z gabinetu ustąpić. Co 
do swojćj dymissyi przytacza lord John Russell, że 
się lord Aberdeen nieco pośpieszył z złożeniem jéj 
w ręce królowćj, gdyż powinien go był zawiadomić 
o zamiarach -ksiecia Newcastle a' wtedy byliby się 
naradzili czy mocyą śledztwa można dostatecznemi 
powodami pokonać. - j ; 

P. Gladstone znajduje, że szanowny lord mylnie 
sądzi, jakoby jego. postępowanie źle było ocenionem 
i jakoby potrzeba było dalszych wyjaśnień Izbie; 
znajduje, że jeżeli wymierzoną ma być nagana, to 
cefłemu ministeryum, a nie księciu Newcastle który 
dopełnił swego obowiązku, i pragnie aby się ta dy- 
skusya zakończyła. 

Posiedzenie się kończy o godz. Gtćj. 


Kraje Czarnomorskie. 


Milit. Ztg pisze: Od 23 do 28 stycznia dokąd do- 
chodzą raporta, ostrzeliwanie Sebastopola szło na- 
der gwałtownie, osobliwie ze 6ciu bateryj, które 
admirał Bruat urządził pod zatoką Chersoneską i na 
które zatoczył 56 dział najcięższego wagomiaru. 
Koszary warowne rosyjskie przeciw którym przede- 
wszystkiem ogień ten był skierowany, opuszczone 
w skutku tego zostały. Natychmiast więc wysypano 
szańce na wzgórzach powyżćj cmentarza i bomby 
stamtąd na miasto miotane, znaczne Rosyanom zrzą- 
dziły szkody. Osobliwie ogień krzyżowy z bateryj 
pod przylądkiem chersoneskim i z przekopów prze- 
ciwko frontowi warowni południowćj coraz jest sku- 
teczniejszy, a Rosyanie nie mogą przeciwko tćj stro- 


działa francuskie oblężnicze bardzo dogodnie są 
rozłożone i panują zupełnie nad przedmiotem, na 
który atak wymierzony. Anglicy nie wiele doznają 
przeszkód w dalszych robotach oblężniczych i tako- 
we lubo zwolna posuwają się wszelako naprzód. 
Załoga Sebastopolu niepokoiła głównie roboty Fran- 
cuzów i przeciw nim wycieczki ale « bardzo małym 
skutkiem przedsiębrała. Zdrowie księcia Menszyko- 
wa/0 tyle się polepszyło, iż 20 stycznia był w sta- 
nie oglądać wraz z jen. Osten-Sackenem zakłady 0- 
bronne twierdzy. 

Według doniesień z Warny, powody dla których 
Omer pasza chciał złożyć komendę leżały w nie- 
chęci jego oddania wojsk tureckich pod dowództwo 
jen. Canroberta, przeciw czemu Qmer protestował 
jeszcze w Bałakławie i od tego czynił zawisłym 
przybycie swoje do Krymu. Trudno zaprzeczyć, 
że gdy tym sposobem jedność dowództwa bardziej 
jeszcze będzie rozdzieloną, tem większą trudność 
znajdą wodzowie sprzymierzonych, i że trzeba szcze- 
ae zgodności zdań, by się działania ich po- 
wiodły. 

Listy z Odessy z 26 stycznia wyrażają wielkie na- 
dzieje pokoju, pomijamy takowe, a z dalszych donie- 
sień wyjmujemy to, Że naczelnie dowodzący na Kau- 
kazie jen. Murawiew, który przybył już do Tyflisu, 
otrzymał wyraźny nakaz rozpoczęcia działań w kra- 
jach zakaukaskich jak można najśpieszniej; wiado- 
mość ta ma za sobą tem wieksze prawdopodobień- 
stwo, iż walka w Krymie lubo* bez szczególnych 
skutków faktycznie dotąd przerwaną nie była. 

Fremden BI. donosi z Odessy 30 stycznia: Na 
wieść o zapadnięciu na zdrowiu W. Ks. Michała , który 
w tćj chwili przebywa w Chersonie, nasz gubernator jiny 
natychmiast tam pospieszył » aby osobiście ofiarować 
usługi swoje Księciu. W. siąże ma wj do 
czego przyłączyło się gwałiowne zapalenie gardła 
W. Ks. Mikołaj udał ię a Symferopolu do A ag 


rozmówić się jutro mają z komendantem floty blo- 
kującćj. Mówią tu jeszcze ciągle 0 zawieszeniu bro- 


nie należycie dział swoich ciężkich używać, gdyż| 


ni. Tyle pewna, że wojska w Krymie bardzo nie- 
dostatecznie zaopatrywane bywają w żywność, a gu- 


3 


falbany bramowane nakrapianą aksamitką i obszyte sre- 
brnemi franzłami. Naszyjnik brylantowy. Na głowie gir- 


bernatorowie południowych prowincyj nie są w sta- |landa z róż białych i czerwonych z srebrnemi klosami, 


nie zaspakajać ich potrzeb tak jak dawniej. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 

— Gazeta Lwowska daje następujący opis balu Ną- 
miestnikowskiego dnia 5 lutego: 

Znowu tedy z dniem 5 bm. nastała pełnia karnawału 
dla wyższych towarzystw kraju i miasta naszego, z tym 
dniem, w którym poszczególne koła spółeczności i poje- 
dyncze osoby, wezwane przez czczonego od nas Namies- 
tnika Monarchy, i w jedno wielkie towarzystwo skojarzo- 
ne, miały sposobność użyć uroczéj, wysoką obecno- 
ścią dwóch Najjaśniejszych Arcyksiążąt zaszczyconćj, uj- 
mującą gościnnością Dostojnych Gospodarstwa umilo- 
nój, wyborem osób wszelkich stanów uszlachetnionćj za- 
bawy. Tradycya świetnych balów roku zeszłego podała 
rękę niniejszemu, by oba karnawały były na zawsze pa- 
mi tnemi dla tych, którzy mieli zaszczyt być uczestni- 
kami” chwil najprzyjemniejszych. Gdy bowiem i teraz Ich 
Ekscell. JWW. Namiestnikostwo urządziwszy obszerne 
sale pałacu swojego, mogli je acz (dla żałoby dworskićj) 
w spóźnionćj nieco porze karnawałowćj z uprzejmością so- 
bie właściwą otworzyć dla licznie wezwanego towarzy— 


stwa, wielbiony od nas Najdostojniejszy Arcyksiążę Ka- 


| 


rol Ludwik, dziś wraz z Najdostojniejszym Arcyksięciem 
Karolem Ferdynandem zdobiąc na balu wstępnym czci- 
godny dom Ich odwiedzinami, łaskawóm uczestniczeniem 
w zabawie użyczył oraz zaszczytu wszystkim, co z usza- 
nowaniem ku Namiestnikowi Jego c. k. Apostolskićj Mo- 
ści jednoczą gięboką cześć dla Najjaśniejszych Członków 
Cesarskiego Domu. 

Pod tą wróżbą i w tych zamiarach zoromadziło się 
dziś około czterysta osób, dostojników kraju, szlachty, 
duchowieństwa, naczelników władz, wyższćj wojskowości, 
wyższych urzędników i obywatelstwa lwowskiego. - Przy- 
jęci otwartem sercem od obojga Ich Ekscel. czekali wraz 
z niemi na Ich Cesarzowiczowskie Mości: Najdostojniejsi 
Goście raczyli przybyć dobrze przed godziną 9tą. Powi- 
tani w przedsieni od Jego Ekscel. JW. Namiestnika, a 
u wstępu do pierwszćj sali od Jéj Ekscel., pozdrowili 
w łaskawości swojćj wszystkich obecnych, otoczeni ich 
czcią i uszanowaniem. Czoła radością pogodne, rozpro- 
toieniły się na widok miłego oblicza Cesarzewiczów, któ- 
rzy zabawiwszy się chwilę rozmową z JWW. Gospodar- 
stwem i wielu innemi osobami, raczyli przyjąć berbatę 
u stołu, przy którym zajęli miejsca Ich Ekscel., tudzież 
JO. Eleonora księżna Jabłonowska i JW. prezesowa Kalch- 
bergowa. Bal rozpoczęto walcem przed samą godziną 9. 
Było to haslem niepodzielnćj dla wszystkich: radości, kto 
bowiem przekroczył te progi, ten jak gdyby zaczerpną- 
wszy, letejskich zdrojów, dał odprawę wszystkiemu coby 
ja mogło zamącić. Od wyniosłego stropu przybytku za- 
bawy, kędy wiosenna zieloność kwiatów i rozkosznych 


drzew okolała z ustronia wesołych uczestników wspania- | 


łéj biesiady, biła jasna luna — to odbłysk rozlanego 
w komnatach balowych jarzącego światła: słyszysz trąby 
i kotły! — one w zgodzie z czystą instrumentów muzy- 
cznych harmonią, wzywają na plac skocznych tanów na- 
dobne koła i w ślicznych kształtach pląsające grona. 

Po wstępnym walcu nastąpił z kolei kadryl, mazur i 
inne używane tańce — z krótkiemi tylko przerwami. 

Jego Ces. Mość Arovksiążę Karol Ludwik raczył tań- 
czyć kadryla z Jój Ekscel. JW. Namiestnikową, mazura 
z JW. Zofią hrabianką Lewicką, walca z JW. Seweryno- 
wą hr. Duninową Borkowską, kadryla z JW. Włodzimie- 
rzową hr. Russocką i znowu walca z W. Panną Brzo- 
zowską. 

Cukry, chłodniki i owoce, których bufet dostarczał do- 
woli i którę w mnogości obnosiła także służba dworu 
Ich Ekscel., pokrzepiała strudzonych tańcem i widzów. 

O godzinie 1!/ą otwórzono sale jadalne. Ich- Ekscel. 
JWW. Namiestnikowstwo prosili Najjaśniejszego Arcy- 
księcia Karola Ludwika, (bowiem N. Arcyksiążę Karol 
Ferdyvand pożegnał już był JWW. Gospodarstwo), aby 
raczył przyjąć więczerzę. Najdostojniejszy Gość czyniąc 
téj prośbie zadość, podał rękę Jéj Ekscel. i prźodkująe 
licznemu orszakowi, udał się do osobnego stołu, do któ- 
rego łaskawie przyzwać Ich Ekscellencyę JWW. Namies- 
tnika -i Namiestnikowa i JJWW. Włodzimierzową hr. 
Rnssocką, Kajetanowę hr. Karnicką, Włodzimierzowę hr. 
Dzieduszycką , Edwardowę hr. Fredrowę; tudzież Jego 
Ekscel. JW, Kajetana hr. Lewickiego, JO. Leona ksi - 
cia Sapichę i jw. Henryka hr. Fredrę. 

Gęste półmiski i doborne wina luzowały się po wszystki-h 
stołach, Po wieczerzy zabrzmiała muzyka i zawrzała na 


nowo ochota. Przebieżono znowu w wartkićj kolei towa- 


rzyskie tance. 

Naijaśniejszy Arcyksiążę wziął udział w kadrylu z JW. 
Edwardową hr. Duninową Borkowską i w walcu z W. 
Panną Heleną Turkułowną. 


Tak uleciała w wesełości i ochocie cała noc przy oży- į 


wionych rozmowach, przy różnych tańcach, którym powa- 
żniejsze osoby - obojćj płci, jakby wywołując w duszy miłe 
rałodości przypomnienia „z lubością się przypatrywały. 

Naj. Arcyksiążę pożegnał dopiero nad porankiem Ich 
| placellencye i towarzystwo, a opuszczających komnaty 
balowe powitała ranna jutrzenka. 

Podając do wiadomości szczegóły bału świetnością 
swoją celującego, nie możemy zostawić bez krótkićj przy- 
najmnićj w mianki strje dam, które przez się wdziękami 
.nadobne, uwydatniły je pięknym krojem sukien z ko-zto- 
wnych materyj, kosztownóm złożeniem części ich składo- 
(wych, nadto przydaniem ozdób w kwiatach, koronkach i 
cennych klejnotach. 

Kolor sukien dam tańcujących — wszystkich bez wy- 
' jątku — był biały, nietańcujących czarny. - Nie mogąc 
! poszczegó]n:6 wszystkie. prawdziwie piękne stroje, na nie- 
[których tylko odznaczających się, ograniczyć musimy. 
IJ tak były: 


pola. Pogoda znacznie lepsza. W naszym porcie nie 1) ' Suknia Jéj Ekscel. JW. hr. Gołuchowskićj biała przyrzekł 
ma żadnego obcego okrętu. Konsulowie zagraniczni |g'70%a o czterech falbanach, srebrem przerabiana, jedwa- | 


bng gipurą obszyte, z bertą bretelles zwaną, która po- 
|krymając cały stanik kończyła się na krzyż 7 szarfami, 
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cache-peigne zwana. 

2) Suknia JO. Eleonory księżnéj Jabłonowskićj czaraa 
adamaszkowa z bertą koronkową, spiętą bukietami z bry- 
lantów i pereł. Na głowie bukiet brylantowy i białe 
pióra w prążki srebrne. 

8) Suknia JW. hr. Russockićj z materyi białćj o Sch 
falbanach, garnirowanych w deseń, ozdobionych wstążkami, 
stanik spięty bukietami z brylantów i szmaragdów. Na 
głowie szczególnie piękna girlanda cąche-peigne z piór 
białych i złotych winogron. i 

4) Suknia JW. Włodzimierzowćj hr. Dzieduszyckićj 
biała atłasowa, przykryta koronkowemi falbanami. Na 
szyi perły, na głowie girlanda zielona ze złotem. 

5) Suknia JW. baronowćj Hornstejnowój biała: en tulle 
d'illusion, o dwóch tunikach złotem przerabianych. Na 
głowie przepaska aksamitna brylantami ozdobna tudzież 
pióra z kwiatami. 

6) Suknia JW. Laury hr. Duninowćj Borkowskićj biała 
atłasowa o trzech falbanach koronkowych, bratkami pod- 
o. Na głowie stósowna z bratków ze złotem gir- 

a. 

1) Suknia W. Malwiny Korytowskićj biała atłasowa, 
koronkami obszyta, stanik ubrany w agrafy brylantowe. 
Na głowie girlanda ponsowa. í 

8) Suknia JW. Maryi hr. Karnickićj biała en tull 
d'illusion o dwóch tunikach, złotem i jedwabiem przera- 
bianych. Na głowie girlanda z białych kwiatów z piórami, 
zwana panachćes. 
| 9) Suknia W. Panny Głogowskićj biała en tulle d'il- 
jlusion o trzech falbanach złotem i różnobarwnym jedwa- 
| biem nakrapianych. 
| 10) Suknia W. Panny Brzozowskićj biała en tulle 
‘d'illusion, o tunikach w deseń przerabianych. Na głowie 
| girlanda z owoców. 

Do pięknych należały także: 

11) i 12) Suknie JW. Zofii hrabianki Lewickićj i W. 
| Turkułownój, obie białe en. tulle d'illusion z falbanami 
jw deseń przerabianemi. Na głowie girlandy z kwiatów. 


| "Keatr. Byliśmy wczorj na operze la Favorite i dru- 
giem wystąpieniu p. Rogera. Ani opera nie nowa, ani p. 
| Roger nie rozpoczyna swego artystycznego zawodu. Co 
j więcój, rola Fernanda jest własnością powiedzieć można 

p. Rogera: on ją stworzył jakto mówią -w świecie muzykal- 
inym. Na cóż więc zdadzą się wszelkie rozbidry, choćbyśmy 
(się na nie zdobyć mogli. Cieszymy się tylko żeśmy na 

scenie krakowskićj słyszeli tak znakomitego artystę: 
jbrzmią nam jeszcze w uszach z całym wdziękiem i sło- 
jeż owe tony, tak nieraz lekkie i miękkie że ginie 
| w nich „nawet ostrość języka w którym tutaj śpiewa p. Roger. 
| Jak wiemy, nie wypada to na korzyść najpiękniejszego 


$ 


j nawet głosu, i podziwiać tylko musimy, że p. Roger tak 


harmonijnie może układzć tak twarde głoski i sylaby. Zi- 
jmno także dało się we znaki na wczorajszóm przedsta- 
jwieniu paryzkiemu tenorowi: pomimo tego jednak, i wielu 

(innych rzeczy. o których mówić niemamy przyczyny, za- 
chwycił słuchającą publiczność, która tylko żałować mu- 
„siała, że opera la Favorite tak znacznym uległa zmianom 
li skróceniora. Równie dobrych tenorów, jak p. Roger sły- 
,szeliśmy, ale równie dobrego śpiewaka, tak grającego jak 
ip. Roger, niewidzieliśmy nigdy. 
$ 
Í . 
| Przegląd polityczny. 
| Depesze telegraficzne. 

; Londyn 8 lutego po południu. 7imes poczytuje 
' rozwiązanie parlamentu i nowe wybory za możebne, 
jeźliby Palmerston: nie znalazł potrzebnego wsparcia 
(w parlamencie. i 

Londyn 8 lutego wieczór. W Izbie niższej wo- 
towano 4.600,000 funt. szterl. dla marynarki. Rus- 
sell broniąc lorda Raglana mówi, że armia liczy: 
jeszcze 28,000 żołnierza; podania w tym względzie 
dziennikarskie są przesadzone. W Izbie wyższćj 
Aberdeen i Newcastle zasiedli po prawćj ; lord Lynd- 
hurst cofa swoją mocyą nagany; Derby przyrzeka 
wspierać Palmerstona; Granville i Panmure obiecują 
prowadzić wojnę energiczne; ten ostatni zapowiada 
nadto oddalenie wszystkich ludzi niezdolnych. Ju- 
tro parlament odroczonym będzie do. piątku. 

Tryest 8 lutego. Kolćj żelazna w Krymie juź 
,zaczęta. Journal de Constantinople spodziewa się, 
„że dyplomatyczne i handlowe stosunki z Grecyą na 
nowo się rozpoczną. 

Konstantynopol 29 stycznia. Niepogoda w Kry- 
mie wpływa niekorzystnie na wojsko. Qd wycieczki 
23go walka przybierać zaczyna rozległe rozmiary. 
Francuzi lekceważąc siły przeciwnika zostali ubie- 
"żeni i znaczne mieli ponieść straty. ` 


Poczta wiedeńska, berlińska i z Zachodu nie do- 
szła nas dzisiaj. 

Pressa wiedeńska donosi z Bukaresztu z d. lutego, 
że książe Stirbej zwołał tegoż dnia dywan wołoski, 
dla wotowania nadzwyczajnego, WYdatku ze skarbu 
wołoskiego, którą to summę OHarować sie ma Suł- 
tanowi na koszta wojenne. Konsulowie angielski i 
francuski wstawiali się w t6]. Sprawie u księcia wie- 
lokrotnie, i można z pewno*cią oczekiwać, że wsta- 
wienie się ich nie było daremne. 5go oddział 500 
ochotników wołoskich pod pułkownikiem Wanduni 
„wyruszył Z Maksym. do Braiły do Turków. Za- 
ciągi ochotników w sięstwie trwają ciągle. 

Ostatnie posiedzenie Izb angielskich © któróm mó- 
wi depesza przesonywa , iż nowy gabinet znalazł już 
wiekszość, skoro. uchwalono tak, znaczny dla ma- 
' rynarki kredyt, a członkowie którzy ustąpili, zajęli 
|miejsce po prawćj stronie; naczelnik zaś torysów 
wspierać ministeryum. 
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CZAS z Niedzieli 11 Lutego 1855. 


Przyjechali od d. 9 do 10go lutego. 
HOTEL ROSYJSKI. Franciszek Skrzyński obywatel 
z Tarnowa. Seweryn Augustynowicz właś. dóbr z Wiedna. 
BWT AOTTOOTEO TTK WANE Z W TEYT | ITPTIIEMOCYG TSI WZ TN KICDW A 
(Nadesłane). 
Jak przed kilkoma dniami przeznaczyli byli członkowie 
Resursy dawnćj złp. 1000 na zapomogę funduszu mają- 
cego być użytym do zaprowadzenia posiłku ciepłego po- 
trzebującym go ubogim, tak znowu we czwartek 1 b. m. 
podczas obiadu składkowego w tćjże Resursie, za przy- 
mówieniem się jednego z członków: „Po nasyceniu ży- 
„wota, zasilmy i serca nasze, przyjdźmy w pomoc Komi- 
„tetowi schronienie ogrzane dla żebraków opatrującemu ; 
„nięch każdy z nas w dobrój chęci, coś dla ziębnących 
„poświęci!* niedano atoli dokończyć głos zabierającemu, 
ochoczo pochwyciły tę sposobność dobroczynne serca 1 tój 
chwili obchodzącemu stół, złożono złp. 520 i rubli 2, 
które na ręce trudniących się tą posługą oddane zostały. 
Odbierający ten dar dobroczynny oświadczają niniejszóm 
najczulszą wdzięczność składającym powyższą ofiarę, o 
którój użycia w swoim czasie złożą zawiadomienie. 
Wiadomości kandiowe i przemysłowe. 
Kraków 9 lutego. Targ dzisiejszy sprowadził kupu- 
jących z dalszych stron nieco, i ze znacznych tu nagro- 
madzonych zapasów, sprzedano dzis część po cenach no- 
towanych. Pszenicy tylko trochę polskićj i krakowskićj 
płacono o kilka krajcarów wyżćj, jakoto: do Podgórza 
dokąd kilkaset korcy wzięto do młyna parowego, po 16°/4 
17 złr. Mniejsze partye wyborowego ziarna płacono nawet 
18, 18'/, złr. W innych artykułach niezaszła żadna zmia- 
na. Spirytus tylko nieco słabićj idzie, wprawdzie w cenie 
niezmieniony jeżeliby się na małą konsumpcyę ograniczo- 
no, ale w dużych partyach tanićj o */ọ do 1 złr za wiadro. 


URZĘDOWE. 


Verordnung 
der Krakauer k. k. Landes - Regierung 
in Betreff der in der polnischen Uibersetzung des Aller- 
hóchsten Patentes vom 7. September 1848 unterlaufenen 
Unrichtigkeiten. 

Durch eine unrichtige Uibersetzung des Allerhóchsten 
Patentes vom J. September 1848, welches von Aufhe- 
bung der Unterthanigkeit handelt, ist der Sinn dieses 
Allerhóchsten Patentes in der polnischen Textirung theil- 
weise entstellt worden, in welcher Art selbes sowohl in 
die, .von dem bestandenen galizischen Landes-Gubernium 
unterm 18. September 1848 Z. 69,072 veranlasste Kund- 
machung , wie auch in das Amtsblatt Dziennik rządo- 
wy krakowski Nr. 1 vom Jahre 1849, tbergangen ist. 

Namentlich gilt dieses : 

a) vom 6. Ansatze des erwahnten Patentes, wo die zwei 
letzten Worte billige Entschädigung mit Hinweglas- 
sung des Eigenschaftswortes słuszne bloss mit dem 
Worte wynagrodzenie übersetzt wurden; 

b) im 7. Absatze, wo von der Aufhebung der Dienst- 
barkeiten des Holzungs- und Weiderechtes die Re- 
de ist, wurden die Worte „entgeltlich aufgehoben* im 
polnischen Texte statt znoszą się za wynagrodze- 
niem unrichtig mit są opłacalne übersetzt; endlich 

©) am Schlusse des 10 Absatzes in der 6 Zeile des 
deutschen Urtextes wurde das Wort erklärt statt 
objaśnioną unrichtig mit uznaną in das Polnische 
übertragen. 

Wiewohl diese durch irrige Uibersetzung des deutschen 
Urtextes entstandenen Unrichtigkeiten durch eine getreue 
Uibersetzung desselben in der Provinzial-Gesetzsammlung 
vom Jahre 1848, Nr. 88, Seite 316 beseitigt worden 
sind; so hält man es für nothwendig, um etwaigen Be- 
irrungen vorzubeugen, den richtungen Sinn der obigen 
Stellen hięmit eigens hervorzuheben und zu bezeichnen. 

Von der k. k. Landes-Regierung. 
Krakau den 6. Februar 1855. 
Franz Graf von Mercandin 
k. k. Landespräsident. 
L. 80,131. — Rozporządzenie 
c. k. Rządu krajowego w Krakowie, 
względem zaszłych pomyłek w polskiém tłumaczeniu Naj- 
wyższego Patentu z dnia 7 września 1848. 

Przez niewłaściwe tłumaczenie Najwyższego Patentu 
z dnia 7. września 1848, który o zniesieniu poddaństwa 
opiówa, jest myśl tegoż Patentu w polskićj treści czę- 
ściowo zmieniona, a Patent ten w tym sposobie nie tylko 
w ogłoszenia byłego Gubernium krajowego z dnia 18go 
września 1848 1. 69,072 lecz i w krakowskim Dzienni- 
ku Rządowym N. 1 z roku 1849 umieszczonym został. 

Miarowicie odnosi się to: ` 

a) do 6 ustępu wspomnionego Patentu, gdzie dwa o- 
statnie słowa billige Entschädigung z opuszczeniem 
przymiotnika słuszne tylko słowem wynagrodzenie 
tłumaczone zostały; 

b) ‘w 7 ustępie, gdzie o zniesieniu służebnictw lasowych 
i prawa paszenia jest mowa, słowa entgeltlich auf- 
gehoben w polskiój treści zamiast znoszą się za 
wynagrodzeniem niewłaściwie słowem są opłacalne 
tłumaczone zostały; nakoniec 

c) w końcu 10 ustępu w 6 wierszu treści niemieckićj 
jest słowo erkldrt zamiąst objaśnioną niewłaściwie 
przez uznaną tłumaczone. OE 

Lubo te, przez mylne tłumaczenie niemieckiej treści 
zaszłe pomyłki przez wierne tłumaczenie tójże w zbiorze 
ustaw prowincyonalnych z roku 1848, N. 88 stronnica 
316 usunięte zostały, jednakowoż, aby możebnym pomył. 
kom zapobiedz, widzi się potrzebę, właściwą myśl po- 
wyższych miejsc niniejszóm osobno wyjaśnić i oznaczyć. 

Z e. k. Rządu krajowego. 

Kraków dnia 6 lutego 1855. 

Franciszek hrabia Mercandin 
'e. k. Prezydent krajowy. 
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Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


l 


(175) Obwieszczenie. a)l 

Posiadłość włościańska we wsi Dąbie w Wiel. Księst. 
Krakows. w dystr. Mogiła położona N. 48 oznaczona, 
wraz z wszelkiemi gruntami, ogrodami i budynkami do 
takowéj należącemi, będzie w dniu 24 b. m.i r. to jest 
w sobotę o godzinie 10tćj rannćj, w drodze exekucyi 84- 


dowćj, przez publiczną licytacyą w trzechletnią dzierżawę przyjemnego smaku, 


puszczoną. 
Kraków dnia 5 lutego 1855 r. 
Siermontowski c. k. kom. sąd. 


iInseraty. 


(ur Die Administration 0» 
die k. k. Linien-Verzehrungs- und Mauth-Steuer. 


Bringt hiermit zur Kenntniss, dass zwei bei derselben 
erledigte Stellen, die eines Linien - Amt - Schreibers, und, 
die eines Linien-Amt-Controlleurs zu besezen sind. Hier- 
auf Reflectirende haben sich mit den betreffenden Gesu- 
chen, und den ihre Befähigung und Moralitat ausweisen- 
den Zeugnissen, langstens bis zum 15ten d. M. beim 
Haupt-Amte anzumelden, und werden Individuen, der 
pólnischen und deutschen sprache mächtig, den Vorzug 
erhalten. 

Krakau am 10ten Februar 1855. 


Administracya 
c. k. Podatku Akcyzowego i Myta Rogatkowego. 
Podaje niniejszém do wiadomości, iż zawakowane dwie 
posady, jedna pisarza a druga kontroliera są do obsadze- 
nia. Ubiegający się o te posady mają się ze swemu po- 
daniami i świadectwami konduity i kwalifikacyi zgłosić 


Lobenstein, 


|w urzędzie głównym najdaléj do dnia 15go b. m.; przy- 


czém się nadmienia, iż posiadający język polski i nie- 
miecki uwzględnionemi będą. 


Kraków dnia 10go lutego 1855. Löbenstein. 
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h do sprzedaży h 
w Wegrzynowicach 


ceny niektóre w ciagu 

pory sprzedaży moga 

być zniżone lub pod- 
wyższone. 


Buraki Brunszwiekie, czerwone po nad ziemią, ćwierć gar. 
8 po 10 złr. k. m. 

Buraki Hohenhejmskie , w połowie po nad ziemią, czer- 
wone i żółte w pomieszaniu ćwierć gar. 8 po 12 złr. k. m. 

Buraki mięszane, wszystkie gatunki razem ćwierć garn. 8 

po 10 złr. m. k. 

Buraki Angielskie żółte, po nad ziemią, gatunek przed 
dwoma laty sprowadzony % Anglii jako tam uznany za 
najwydatniejszy garn. po 2 złr. k. m. , 

Trawa Tymoteusza (pleum pratense) ćwierć garn. 8 po 
10 złr. k. m. 

Rajgras Angielski (lollium perenne) potłoczona ćwierć 
garn, 8 po 4 zlr. k. m. 

Trawa miodowa v. Kłosówka miękka, potłoczona ówierć 
gar. 8 po 2 złr. 80 kr. kon. m. 

Koniczyna żółta (medicago lupullina) nasienie w łuskach 
ćwierć garn. 8 po 8 złr. k. m. 

'Turneps oryginalny angielski funt po 1 złr. 80 k. m. k. 

Marchew pastewna blado-żółto-zielonkowata, w części po 
nad ziemią rosnąca do wagi 6 funtów, z gatunku spro- 
wadzonego z Belgii funt po 2 złr. 80 kr. kon. m. 

(ST Za opakowanie przy każdćj ćwierci po 18 kr. k. 
m. po niżéj ćwierci 15—12 kr. przy każdym korcu 
po 50 kr. kon. m. 

Przy ważniejszych zamówieniach mogą być expedyowane 
z miejscowego ogrodu nasiona Kapusty prawdziwój grec- 
kićj Centnarowćj i Kapusty karłowatćj Pea-cocks łut 
po 30 kr. ken. m. — Kapusty Brunszwickićj płaskie 
i wielkie głowy z ciemnemi żyłkami i Blichfeldzkićj 
bardzo wcześnćj i delikatnój łat po 20 kr. kon. m, 
tudzież kapusty Włoskićj szafirowój i ciemno-czerwonćj 
późnój wielkie głowy na sałatę, niemnićj trzech innych 
wyborowych gatunków Kapusty do kiszenia lut po 15 
kr. kon. mon. i Kapusty krajowćj łat po 10 kr. k.m. 
Karpieli olbrzymich łut po 12 kr. kon. m. i Karpieli 
Szweędzkich żółtych łut po 10 kr. kon. m. 

Wszystkie nasiona przed orzeczeniem ich wartości 
| być w doniczce próbowane. 

spe ees is pieniądzmi, z adresem do zarządu 

wsi Weẹgrzynowic lub p. Józef Zapalski jmują si 

w Krakowie w hotelu Pollera. a E 
(RE Pomimo wcześniejszych zamówień expedycye do- 

piero od d. 15 lutego będą się mogły zacząć. 


C.k. teatr niemiecki w Krakowie 

W niedzielę dnia 11 lutego: Hilugoneci i noc 
S. Sartłomieja czyli wesele krwawe, 
wielka opera tragiczna w 5ciu aktach, muzyka Meyer- 
beera; — w roli „Raula“ występuje pn Roger 
z Paryża. — Początek o godzinie 54 z powodu balu 
maskowego. — Teatr będzie ogrzany. _ 

We wtorek dnia 18 lutego Niespodzianie, krotochwila 
ze Śpiewami w $ch aktach przez J. Nestroy, z muzy- 
ką A. Müllera. 

W niedzielę dnia 11go lutego: w sali teatralnćj szósty 


Bal maskowy., 


Początek z uderzeniem godziny pół do dziesiątćj. 
C. k. teatr polski w Krakowie. 


W poniedziałek dnia 12 lutego Zabobon czyli Kuako- | __|—J? 
Gorale, opera oryginalna w 3ch aktach przez. 


wiacy i 
J. N. Kamińskiego, z muzyką Karola Kurpiński«go.— 
Teatr będzie ogrzany. 


w Drukarni Czasu. 


A” 


NY Son lythe GELA nEpinak: 


ns Pastylki pektoralne 


którym pierwszeństwo przyznając na wiel- 
kićj wystawie w Londynie, zostały przez Radę lekarską francuską 
zalecone jako środek najskuteczniejszy dotychczas wynaleziony 


na wszelkie słabości piersiowe jiko to: gry- 
pę, duszność, kaszel, katar, chrypkę 


itp. Główny skład tychże na Królestwo Polskie, Galicyą i Kra- 
ków znajduje się u Karola Hermann w Krakowie. 


Cena pudełka 40 kr. mk. Georgć w Epinal. 


Z Ee WE W 
(Brzytw 


wyrobu Johna Heiffor w She 


VinigreAromalique 


de Jean Vincent Bully à Paris 


Ocet aromatyczny wynaleziony przez Jana Win- 
centego Bully na wystawie paryzkićj 1849 roku dla 
swój skuteczności zalecony a na wielkićj wystawie 
W Londynie 1851 r.nagrodą odznaczony, służy jako 


Środek do podwyższenia i zachowania 
wdzięków piękności, 


1 Flakonik wraz z opisem do używa- 
nią kosztuje złr. 1 kr. 30, 
Główny skład na całą Austryacką Monarchią utrzy- 
muje Karol Hermann w Krakowie. 
Jan Wincenty Bully w Paryżu. 


ER ZA 4%. €B HER Ss. 

prawdziwe angielskie ) 

eld, które się przez swoją nadzwyczajną dobroć i taniość od wszy- 
| errmann. 

2 sztuki Army Razors wjedném pudełku . . złr. 4 kr. 30 

7 sztuk w jedóm pudełku z jednym trzonkien złr. 9 kr. 30 

1 sztuka dento szlifowana bez pudełką . złr. 1 kr. 15 


Główny Skład 


peaa A LĄ r srs 

prawdziwéj rosyjsko-chińskiéj 
SZ karawanami sprowadzonćj w pa- 
czkach 4funtowych oplombowa- 
nych, */4funtowe paczki herbaty 
czarnéj z kwiatem na rubli sr.: 
15 2,25, 3, 4, -6, 8, 
złr. 8, 33, 44, 54, 7, 12,15 
4/ fanta herbaty żółe. ter. 5, 6, 
4 erbaty żółt. rsr. 5, 6, 
czyli złr. 10, 12, 
oprócz tego herbata w kulach, 
za kulę złr. 2, w formie cegły 
za 1 funt złr. 2 — znajduje się 
` À , u Karola Herrmann w Kra- 
kowie. Wieloletnie stosunki handlowe z Rosyą po- 
stawiły mię w możności zaopatrywania mojego skła- 
du ciągle w dobór najlepszćj herbaty rosyjsko-chiń- 
skićj karawanami sprowadzanćj, dostarczane takowe 
przezemnie z największą troskliwością i znajomością 
rzeczy wybrane gatunki herbaty tak z Moskwy jako 
i Warszawy przychodzą w paczkach oplombowanych. 
Wszefkie przezemnie dostarczane gatunki tćjże her- 
baty mają pod względem dobroci i wydatności za- 
pachu przyjemnćj goryczki podwójną wartość zwy- 
czajnych gatunków herbaty morzem sprowadzanych. 
EG" Podaję tu zarazem do wiadomości Szanownój 
Publiczności, że w całćj Rosyi tańszćj herbaty niema 
joy 1 fant mej polskićj po rubli sr. 14 czyli złr. 24 
(Funt jeden złotych polskich pięć.) yao e -->ztrrKÓÓ 
Ziwyż wymienionych artykułów: Pate Pectorale, Octu, Army Razors 
Ę L 4 . . |. © . 4 Sie r . s ha - . © 9 
Proszków Seidlitzkich, Uukierków angielskich i Herbaty rosyjsko-chińskiej, 
nabyć można w handlach pod firmami: w Galicyi u karola Haempel, Th. Jasińskiego w Białćj, Ig. Brosig 
w Wadowicach, Ant. Kasprzykiewicza, Pawła Niedzielskiego w Bochni, Józ. Jahn w Tarnowie, F. Jaśkiewicza 
w Rzeszowie, Braci Juszkiewicz w Jarosławiu, Kosterkiewicza wdowy w Nowym-Sączu, P. Karola Gilatowskiego 
w Samborze, Edw. Machalskiego w Przemyślu, Jana Klein, C. F. Milde, A. Mańkowski w Tarnopolu, Braci Czu- 
czawa w Stanisławowie, J. Zerygiewicz et Comp. w Kołomei, A. Morawetz w Tarnopolu, Braci Czuczawa , Th. 
Zacharyasiewicz, Józ. Różański w Czerniowcach, J. Sala w Brodach. — W Austryi: W. A. Eiselt Riemergasse 
Dienst et Meinl Strauchgasse N. 238 w Wiedniu, J. B. Chlumetzki, V. Maader w Pradze, J. P. Hackensóllner. 
w Ołomuńcu, Franc. Willmann w Bernie, Bracia Halbauer, A. Thallmeyer et Comp. w Peszcie, J. C. Róssler 
w Grosswardein, Ed. J. Traxler w Josefstadt, Joh. Jancovits w Temeswar, B. Sivanovich w Agram, Jan Klebel 
w Laibach, Franz Pokorny w Sessek R. W. Dietzl w Eger, E. Ostruschka, C. J. Breitkopf w Cieszynie 

pcy chcący się trudnić sprzedażą tychże artykułów, zechcą się zgłosić do mnie. 

(140-1) Karol Herrmann w Krakowie. 
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stkich podobnych wyrobów odznaczają, są do nabycia w Krakowie w handlu Eńarola 
Ceny: 1 sztuka Army Razors bez pudełka złr. - kr. 524 

1 sztuka Army Razors z pudełkiem! . 
[72 sztuki w jednóm pudełku 


. złr. - kr. 55 
„ złr. 2 kr. 15 


Gdy w ces. k. Państwie Austryackiem, mnóstwo naśladowanych 
fałszywyh SEJDLITZ POWDERS, pod naszą firmą 
sprzedawane bywa, które z innemi substancyami mięszane, podobnem 
fałszowaniem , niebezpieczne skutki na system ciała wywierają, Z0- 
staliśmy spowodowani celem zapobieżenia temu oszukaństwu zwrócić 
Publiczności na to uwagę, że skład główny naszych prawdziwych 
Seidlitz-Powders, na całe cesarsko król. Państwo Austryackie panu 
Karolowi Hierrmann w Krakowie 
oddaliśmy, u którego tylko jedynie, lub przez niego w ogłoszonych 
domach handlowych nasze prawdziwe Seidlitz Powders w pudełkach 
angielską winietą i naszą firmą zaopatrzonych nabyć można. 

Cena 1 pudełeczka 1 złr. 24 kr. m. k. 
Cena 2ch proszków 8 kr. m. k. 


Shuttleworth Stamper <£ Darby 
140 Leadenhall Street opposite the East India House in London. 


CUKIERKI ANGIELSKIE 


uktowe — wyborne. 


; — Ku- 


Niżćj podpisany ma zaszczyt do powszechnćj podać wiadomości, że mu pora- 


czoną została GŁÓWNA AJENCYA c. k. uprzyw. 


aain GORPÓKAJAEM 


ssieurazioni Generali) 
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a zystwo to tak zaszczytnie dotąd znane, przyjmuje do zabezpieczenia od ognia (nawet od uderzenia pioruna ), 
budynki mieszkalne i gospodarskie, meble, towary, sprzęty, ziemiopłody i bydło, zabezpiecza od owych przygód, 
którym wyprawione towary na lądzie lub morzu podlegać mogą, i przyjmuje nakoniec do zabezpieczenia i na życie 
człowieka kapitały lub dochody, które równie za życia jakotóż i w przypadkach śmierci wypłacone bywają, wyli- 
czejąc zawsze gotowemi pieniędzmi przypadające wynagrodzenia. 

Odznaczające zalety tegoż są: | 

yu stałym funduszu zapewniającym 10 500.000 to jest składającym się z różnych funduszów rezerwowych 
5,500,000 z kapitału początkowego 2,000,000 i z rocznych dochodów z premiów i procentów z kapitałów 

, 4 . 

2) Ustawy zawiązanego towarzystwa, według których co rok stan jego drukiem ogłoszony zostaje, z czego wszy- 
scy O wzrąstającój lub upadającćj wierzytelności towarzystwa dokładnie przekonać się mogą : j 

tym względzie, że równie jak każda inna akredytowana assekuracya, tak w oznaczeniu premiów jąkotćż 

w warunkach ząbezpieczających każde słuszne ułatwienie pozwala a w przypadkach uszkodzenia najspiesznićj i chę- 
tnie wynagrądza, jako to: 

© moma obwieszczone wykazy wynagrodzeń wyka wykazywąły. , > 

j podpisany oddając się tedy przyjemnćj nadziei, że wyżćj nadmienione korzyści równy pozyskają udział 
w poruczonym mu obwodzie, jaki w całćj monarchii znalazły, gdzie Instytut powszechnym za sobą głosem dotąd 
pochlubię się może, zaprasza najuniżenićj Wysoki Stan szlachecki i Szanowną Publiczność; aby go swojemi porucze- 
niami do zabezpieczenia zaszczycać raczyli. © Józef Bartl Słówy ajent w Krakowie. 

Każde wyjaśnienie tyczące się zabezpieczenia chętnie udzielane będzie. 
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